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PIŚMIENNICTWO TECHNICZNE P O L S K I E . 
Próżno szukal ibyśmy wiadomości o n a s z e m piśmien­

n i c t w i e t e c h n i c z n e m w n o w s z y c h h i s t o r y a c h l i t e r a t u r y . Dzie ła 
te zajmują się wyłącznie literaturą piękną, n i e dotykając w y ­
d a w n i c t w i p r a c n a u k o w y c h . W i a d o m o ś c i o piśmiennictwie 
z d z i e d z i n y n a u k ścisłych, c z y s t y c h i s t o s o w a n y c h , s p o t y k a 
się n i e k i e d y w p r z e d m o w a c h do dzieł, k tórych a u t o r o w i e 
m i e l i p o p r z e d n i k ó w w s w y m s p e c y a l n y m zakres i e i z e c h c i e l i 
powiedz ie ć o n i c h s ł ówko c z y t e l n i k o m . A l e autorów t a k i c h 
n ie b y ł o w i e l u i z e s t a w i e n i e wiadomośc i o piśmiennictwie n a ­
s z e m w p o s z c z e g ó l n y c h działach t e c h n i k i , może n ie będzie 
z b y t e c z n e . 

G d y d a w n i e j w n a s z y c h h i s t o r y a c h l i t e r a t u r y , p o d a w a ­
n o wiadomośc i o p iśmiennictwie n a u k o w e m , szeregowano j e 
w e d ł u g fakul te tów u n i w e r s y t e c k i c h . N a u k i t e c h n i c z n e , z ca ­
łokształtu k tórych niedość j a s n o z d a w a n o sobie sprawę, p r z y ­
łączano z w y k l e do m a t e m a t y k i . O b e c n i e , r o z w ó j w s z y s t k i c h 
gałęzi t e c h n i k i i dążenie szkół p o l i t e c h n i c z n y c h do ob jęc ia 
całości odnośnych n a u k , wskazują j a k o na jwłaśc iwszy porzą­
d e k p o d a w a n i e w iadomośc i o p iśmiennictwie t e c h n i c z n e m 
wed ług w y d z i a ł ó w p o l i t e c h n i k . Podzie l i ć w i ę c z a m i e r z a m y 
z e b r a n y materyał n a następujące części : a r c h i t e k t u r a , inży -
n i e r y a z m i e r n i c t w e m , m e c h a n i k a z technologią mechaniczną 
i e lektrotechniką, t e c h n o l o g i a c h e m i c z n a , g ó r n i c t w o i h u ­
t n i c t w o . 

Szczegó ły odnoszące się do d r u k ó w z X V I i X V I I w. , 
p o w t a r z a m y d l a uzupełnienia całości każdego działu, w e d ł u g 
p r a c y nasze j : „ O początkach piśmiennictwa t e c h n i c z n e g o 
w P o l s c e " ( W a r s z a w a 1 9 0 0 r.). 

I. Architektura. 
1. Dawne książki do końca XVIII wieku. 

P i e r w s z e w z m i a n k i odnoszące się do b u d o w n i c t w a s p o ­
t y k a m y w przekładzie p o l s k i m „ K s i ą g o g o s p o d a r s t w i e " 
C r e s c e n t y n a , d r u k o w a n y m w 1 5 4 9 i 1 5 7 1 r . W księdze 
p i e rwsze j j e s t m o w a : „ O w y b i e r a n i u m i e s c g o d n y c h k u m i e ­
s z k a n i u : j a k o są S i e d l i s k a i d w o r y abo f o l w a r k i . Takież i p ła ­
c z ó w k u b u d o w a n i u d o m ó w : i też r z e c z y i n n y c h k u o b c h o d u 
d o m o w e m u p o t r z e b n y c h " . D r o b n i e j s z e wiadomośc i z z a k r e s u 
b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o obe jmuje w y d a n e w 1 5 8 8 r . „ G o s p o ­
d a r s t w o " G O S T O M S K I E G O . Książki te zasługują t u n a w s p o ­
m n i e n i e d l a j ęzyka i s łownictwa. W i ę k s z e znaczen ie p r z e d ­
s t a w i a , j a k o c i e k a w y p o m n i k o r g a n i z a c y i rzemiosł b u d o w l a ­
n y c h w K r a k o w i e w w i e k u X V I , r z a d k i d r u k łaciński z r . 1 5 5 4 
p. t . „Ordinationes de C a r p e n t a r i i s , M u r a t o r i b u s ac L a p i c i -
d i s " '). Są to p r z e p i s y i p r a w a , j a k mają się s p r a w o w a ć 
cieśle, m u l a r z e i k a m i e n i a r z e z K r a k o w a , K a z i m i e r z a i K l e -
p a r z a , p r z y s w o i c h r o b o t a c h b u d o w l a n y c h i i n n y c h c z y n n o ­
ściach, w c h o d z ą c y c h w z a k r e s i c h rzemiosła. 

W X V I I s t u l e c i u , oprócz o d e r w a n y c h us tępów, t r a k t u ­
j ą cych o b u d o w n i c t w i e , w podręczn ikach g o s p o d a r s k i c h : Z A -
W A C K I E G O ( 1 6 1 6 r.) i H A U R A ( 1 6 7 5 r.) , zasługuje n a u w a g ę 
książeczka, w y d a n a w r . 1 6 5 9 p . t . Krótka nauka budowni-
cza dworów, pałaców, zamków, podług wieku i zwyczaju pol­
skiego 2 ) . P o „ p r z e m o w i e do m o ż n y c h i d o s t a t n i c h p a n ó w " , 
następują rozdziały : „ o m i e j s c u i położeniu sposobnem b u ­
d y n k ó w " , i c h m a t e r y i , f o r m i e , różnych f o r m a c h d w o r ó w , p a ­
ł a c ó w i z a m k ó w , „ o m u r o w a n i u a najprzód o f u n d a m e n c i e " , 
„o śc ianach" , „ o d z i u r a c h p o t r z e b n y c h w ścianach, to jest 
o k n a c h i d r z w i a c h " , „ o k o m i n a c h i p r y w e t a c h " , „ o d a c h u " , 
„ o z a w a r c i u b u d y n k u i jego wewnątrz o chędós twie " , w r e s z c i e 
„ conc lus ia z n o w e m a d a r c h i t e c t u r a m p r z y c h ę c e n i e m " . K a ż ­
d y rozdział o b e j m u j e w i e l e z d r o w y c h r a d i p o g l ą d ó w . A u t o r 

, - . o r , „ ') Przekład polski Juliana Brauna w Czasop. Techn. krakowsk. 
(!892 r., 2 . X I [, str. 203). 
-rr J"j Książeczkę posiadał i pierwszą podał o niej wiadomość 
Ji.az, Wł. Wójcicki a B . Podczaszyński przedrukował ją w całości 
w Pamiętniku Sztuk Pięknych. (Warszawa 1850- 1854 r.). 

p o w i a d a , że najwięce j budują u nas z d r z e w a , ale to jest „ź le 
i n ieuważnie , częścią d l a nietrwałości , częścią d l a n iebezpie ­
czeństwa, g d y ż d o m d r e w n i a n y , j a k o mówią, jest stos d r e w 
d o b r z e u ł o ż o n y " . R a d z i więc , „aby w s z y s c y , którzy są k o n -
d y c y i po t e m u i majętność mają z l a s a m i , a b y sobie ceg ie ln ie 
b u d o w a l i " i doda je , że „takie jest n i e d b a l s t w o w t y m p o l s k i e , 
że n i g d z i e t y l k o p r z y mieście i to w i e l k i e m , ceg ły nie d o s t a ­
n iesz , j a k o r z e c z y d r o g i e j i k o s z t o w n e j . I z tegoż n i e d b a l s t w a 
p o c h o d z i , że t a k r z a d k i e m u r y w P o l s c e ; k o m i n z g r u n t u m u ­
r o w a n y , zwłaszcza g d z i e k a m i e n i a n ie m a s z , j es t t a k w i e l k i e j 
w a g i , j a k o colossus w R z y m i e a lbo p i r a m i s e g i p s k a " . R o z ­
dział o rozkładzie w e w n ę t r z n y m b u d y n k ó w daje obraz ówcze­
s n y c h urządzeń d w o r ó w w i e j s k i c h . S z k o d a t y l k o , że co do 
s z czegó ł ów , a u t o r odsyła do rysunków, których nie z n a l e z i o ­
n o p r z y żadnym e g z e m p l a r z u książeczki. Mówiąc o z a m k a c h , 
p o w o ł u j e się n a S C A M O Z Z I ' E G O — o k r e ś l a j ą c g łębokość f u n d a ­
mentów , w s p o m i n a o A N D R Z E J U P A L L A D I O — a opisując zdo ­
b i e n i e f a s a d , odsy ła c z y t e l n i k a do V I G N O I . E ' A , „którego j e d n a k , 
m ó w i , na p o l s k i j ę z y k prze łożyć n o n abs re esset i j a to 
uczyn i ć każę n i e t y l k o d l a b u d o w n i c z y c h , ale i d l a stolarzów, 
snycerzów, k tórzy t y c h m i e r n i e umiejąc i niezachowując, 
b a r d z o w i e l k i e b ł ędy w r o b o t a c h s w o i c h popełniają" . W o g ó l e 
a u t o r wykaza ł o c z y t a n i e i praktyczną znajomość r ze czy , w y ­
ł o ż y ł treściwie najważnie jsze z a s a d y b u d o w n i c t w a , a j e g o 
r a d y i u w a g i są t a k z d r o w e , że do dziś n ie straciły n a 
wartośc i . J ę z y k jest p iękny , choć n ie b r a k łacińskich w y r a ­
z ó w i zdań. 

R z e c z specyalniejszą o a r c h i t e k t u r z e , ale po łacinie, 
t a k zwaną „Ka l l i t ekton ikę" , w y d a ł w r . 1 6 7 8 w P o z n a n i u , 
B A R T Ł O M I E J N A T A N I E L W Ą S O W S K I , r e k t o r tamte jszego k o l e ­
g i u m j e z u i c k i e g o i b u d o w n i c z y kościoła, dziś f a r n e g o . J e s t 
t o j u ż s y s t e m a t y c z n y podręcznik d l a uczn iów, z a o p a t r z o n y 
w r y s u n k i ze ścisłymi w y m i a r a m i , opisujący szczegó łowo p o ­
rządki a r c h i t e k t u r y , p r o f i l o w a n i e różnych części b u d y n k u z a ­
pomocą s k a l i s t y l o m e t r y c z n e j , w końcu poda jący ogó lno u w a ­
g i o układzie b u d y n k ó w kośc ie lnych i świeckich. A u t o r p o ­
wo łu je się często n a W I T R D W I U S Z A i j e g o komentatorów: D A ­
N I E L A B A R B A R O , M I K O Ł A J A G O L D M A N A , o raz na b u d o w n i c z y c h : 
J A K Ó B A B A R O C C I z w a n e g o V I G N O L E ' M , S E B A S T Y A N A S E R L I O , 
M O N T A N A i S C A M O Z Z ^ E G O . W s k a z ó w e k p r a k t y c z n y c h m n i e j 
t u niż w „ K r ó t k i e j nauce b u d o w n i c z e j " , ale zato więce j d a ­
n y c h r y s u n k o w y c h . P r z y t e m K a l l i t e k t o n i k a s t a n o w i c e n n y 
materyał odnośnie do s łownic twa , g d y ż a u t o r z e s t a w i a n a 
wstępie nomenklaturę architektoniczną: łacińską, włoską 
i polską i poda je n a z w y p o l s k i e różnych części b u d y n k u . 

W y d a n a w r . 1 6 9 0 p i e r w s z a księga dzieła: „Arch i tekt 
P o l s k i " k s . S T A N I S Ł A W A S O L S K I E G O , treścią swą n ie o d n o s i się 
do a r c h i t e k t u r y . A u t o r w następnych księgach miał z a m i a r 
t raktować różne k w e s t y e b u d o w l a n e , wyszczegó ln ione w t y ­
t u l e dzieła 3 ) , zmar ł wszakże w 1 7 0 1 r . , n ie spełniwszy z a ­
m i a r u . 

P o d ó w c z a s j u ż i p o t e m w c iągu X V I I I w i e k u , aż do 
z n i e s i e n i a z a k o n u , d a w a n o w k o l e g i a c h j u z u i c k i c h początki 
a r c h i t e k t u r y a z a podręcznik s łużyło wyk łada jącym dziełko 
k s . W Ą S O W S K I E G O . Niektórzy p r o f e s o r o w i e z o s t a w i l i s k r o m n e 
ślady s w y c h w y k ł a d ó w w piśmiennictwie . K s . W O J C I E C H 
B Y S T R Z O N O W S K I (ur. 1 6 9 9 r.) w y d a ł w 1 7 4 3 r . w L u b l i n i e 
„ I n f o r m a c y ę matematyczną r o z u m n i e c i ekawego p o l a k a " , 
obejmującą między i n n e m i n a 2 1 k a r t a c h i n 4 ° „ I n f o r m a c y ę 
architektoniczną" . Mieszczą się t a m przystępne lecz dość 
pobieżne wiadomośc i o zakładaniu fundamentów, m a t e r y a -

3) Architekt Polski, to jest nauka ulżenia wszelkich ciężarów. 
Używania potrzebnych machin ziemnych i wodnych. Stawiania 
ozdobnych kościołów małym kosztem. O proporcyi rzeczy wysoko-
stojących. O wschodach i pawimentach. Czego się chronić i trzy­
mać w budynkach od fundamentów aż do dachu. O fortyfikacyi. 
I o innych trudnościach budowniczych. Do druku podany przez . . . 
W Krakowie Roku M D C L X X X X , w druk. M . A . Schudła. 
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łach b u d o w l a n y c h , rozkładzie b u d y n k ó w , dale j n ieco szersze 
0 k o l u m n a c h i o z d o b a c h , z p o d a n i e m p r o p o r c y i , w r e s z c i e 
n a d e r krótkie o b u d o w i e k o ś c i o ł ó w i d o m ó w m i e s z k a l n y c h . 
" W y d a n e w 1749 r . w e L w o w i e „E lementa A r c h i t e k t u r y d o ­
m o w e j kró tko zebrane j n a l e k c y a c h s z k o l n y c h , po łacinie w y ­
d a n e a t u n a o j c z y s t y j ęzyk prze ł ożone " , d e d y k o w a n e F R . 
S A L . P O T O C K I E M U „od I m c i p . K A J E T A N A Z D Z A Ń S K I E G O p o d s t o -
l i c a mśc i s ławskiego , p r z y zakończeniu n a u k m a t e m a t y c z n y c h 
w szko łach l w o w s k i c h " są dz ie łem k s . F A U S T Y N A G R O D Z I C K I E ­
G O (ur . 1709 r . ) , j a k w y k a z u j e w z m i a n k a n a s t r . 49 *). J e s t 
t o krótki k u r s s z k o l n y (60 str . i n 4°) poc ię ty n a : t e o r e m a , 
d e m o n s t r a c y e , s c h o l i o n y i de f in i cye , n i e d o r ó w n y w a j ą c y a n i 
ścis łemu w y k ł a d o w i W Ą S O W S K I E G O a n i p rzys tępnym o p o w i a ­
d a n i o m B Y S T R Z O N O W S K I E G O . Ozdobę j e g o stanowią r y s u n k i 
n a 2 8 t a b l i c a c h r y t y c h n a m i e d z i . W r e s z c i e w r . 1764 w y ­
dał k s . J Ó Z E F R O G A L I Ń S K I (nr. 1728 , z m . 1802 r.) w P o z n a n i u 
książeczkę p. t . „ O sztuce b u d o w n i c z e j n a swo je porządki po ­
d z i e l o n e j , z a b a w a c i e k a w a m i a n a w szko łach poznańskich 
S o c . J e z u " , g d z i e w krótkości (40 s t r . małe 8 ° ) m ó w i o p o ­
rządkach, p o d a j e ważnie jsze p r o p o r c y e i n a d w ó c h t a b l i c a c h 
s t a r a n n i e w y k o n a n e r y s u n k i . C o do j ę z y k a , t o w w y m i e n i o ­
n y c h t r z e c h dzie łkach n a j l e p s z y j e s t u R O G A L I Ń S K I E G O , n a j ­
s łabszy u G R O D Z I C K I E G O . S ł o w n i c t w o t y l k o , b r a n e p r z e z 
w s z y s t k i c h t r z e c h od W Ą S O W S K I E G O , uzupełnia ł z b y t e c z n i e 
R O G A L I Ń S K I sk ładanymi n i e f o r t u n n i e n o w o t w o r a m i 2 ) . Ksią­
żeczka j ego wszakże o d p o w i a d a ł a n a j l e p i e j p o t r z e b o m c z a s u , 
g d y ż w y d a ł ją powtórn ie F . D E G E N W W a r s z a w i e w 1775 r . 

Z a c zasów stanis ławowskich , w o b e c budzącego się r u c h u 
p iśmienniczego w z a k r e s i e książek e l e m e n t a r n y c h , z w r ó c o n o 
n a j p i e r w u w a g ę n a w y r ó b ceg ie ł i b u d o w n i c t w o w i e j s k i e . 
S t a r a n i e m i nak ładem H Y A C E N T A M A Ł A C H O W S K I E G O w y s z ł a 
w 1776 r . u G R E L A W W a r s z a w i e h o l e n d e r s k a b r o s z u r k a 
J A R S ' A „ S p o s ó b w y r a b i a n i a i s t r y c h o w a n i a cegie ł j a k o i d a ­
c h ó w e k " , d o b r z e prze łożona n a p o l s k i , c h o ć n ie z o ryg ina łu 
l e cz z n i e m i e c k i e g o t łumaczenia S C H R E B E R ' A i uzupełnione 
przekładem s z w e d z k i e j i n f o r m a c y i o c e g i e l n i a c h i ceg le K A ­
R O L A W U N B L A D ' A (4° s t r . 92 i 6 t a b l i c ) . T ł u m a c z p o w o ł u j e 
się w j e d n y m z p r z y p i s k ó w n a op is z i e m ' i g l i n w P o l s c e i n a 
R u s i „ w książce w y d a n e j p r z e d s t e m l a t księdza R Z Ą Ż E W S K I E -
G O " , zas łyszawszy może o cennej „Histor ia n a t u r a l i s c u r i o s a 
R e g n i P o l o n i a e " k s . G A B R Y E L A R Z Ą C Z Y Ń S K I E G O Z r . 1721 . 
W s p o m i n a także że „ r . 1767 p a n d u V I L f r a n c u z a r c h i t e k t 
m . L w o w a " w y s t a w i ł k i l k a p i e c ó w c e g i e l n i a n y c h w G a l i c y i 
1 n a W o ł y n i u . W z m i a n k a t a odnos i ć się m o ż e do inżyniera 
d u D E F F I L L E S , k tóry zostawi ł także ś lady swej działalności 
w n a s z e m p iśmiennic twie t e c h n i c z n e m w d z i a l e inżyniery i . 

N a d r o z p o w s z e c h n i a n i e m w i a d o m o ś c i o b u d o w n i c t w i e 
w i e j s k i e m p r a c o w a ć zaczął r u c h l i w y p u b l i c y s t a , e x j e z u i t a , 
k s . P I O T R Ś W I T K O W S K I (ur . 1744 , z m . 1793 r . ) . W y d a n e p r z e ­
zeń w 1782 r . w W a r s z a w i e „ B u d o w a n i e w i e j s k i e , d z i e d z i c o m 
d ó b r i posesorom, toż w s z y s t k i m jakążko lwiek zwierzchność 
po w s i a c h i m i a s t e c z k a c h m a j ą c y m do u w a g i i p r a k t y k i p o ­
d a n e " (8°, s t r . 38 - f - 488 , 11 t a b l i c r y s ) , s t a n o w i d o b r y p o d r ę c z ­
n i k , n a p i s a n y p o p r a w n i e i uwzględnia jący p r a k t y c z n e p o ­
t r z e b y wieśn iaków, n i e t y l k o co do b u d y n k ó w g o s p o d a r s k i c h 
ale i co do d r ó g i n a j p r o s t s z y c h urządzeń w o d n y c h . Miała 
też ta książka j e sz cze parę w y d a ń (1793 i 1794 r . ) . D r u k o ­
w a ł także Ś W I T K O W S K i d o b r e artykuły o b u d o w n i c t w i e w i e j ­
s k i e m w c z a s o p i s m a c h s w o i c h : Pamiętniku historyczno-poli-
tycznym (1782 — 1792 r.) i Magazynie Warszawskim (1784 — 
1785 r . ) . L e p s z y m jeszcze j ę z y k i e m odznacza ło się w y d a n e 
w 1788 w W a r s z a w i e „ B u d o w n i c t w o w i e j s k i e do g o s p o d a r ­
s k i c h p o t r z e b s tosowane a do użyc ia k r a j o w e g o p o d a n e " 
F R A N C I S Z K A R A U S C H A (8° s t r . 3 5 5 z 7 tab l . ) . B y ł to przekład 
z o ryg ina łu łac ińskiego , d r u k o w a n e g o w 1779 w B u d z i e w ę ­
g i e r s k i e j , d o k o n a n y p r z e z k s . C Y P R Y A N A Z A P O L S K I E G O p i j a r a , 
s t a r a n n i e i z uwzg lędnien iem p o t r z e b m i e j s c o w y c h . 

') „Jest scenografia, która się daje według reguł perspektywy 
żołnierskiej, któr>{śmy wydemonstrowali na końcu książki Ścienna mi-
litnris". Autor powołuje się tu na dziełko, na którego tytule po­
mieszczone jest jego nazwisko, a mianowicie na: „Sciencia artium 
militarium, Archirecturam, Pyrotechnicam, Tacticam, Polemicam, 
Perspectivam complectens, sive lectiones matliematicae . . . Cura . . 
Ignatii Bogatko Ensiferidae Bracl;iviensis, pro corona cursus mathe-
matici Leopoli auditi sub. R P. F.matmo Grodzicki Soc. Jesu Mathe-
seos Profes. editae A . D . 1747. Leopoli, typis Collegii Soc. Jesu. 

2) Np. kończastokrąg, szpiuzastogran, stolcokryw (gzemsik), 
stolcobuwie (podstawka), slupoglów (kapitel), spodobelk (nadsłupie), 
gornokryw (gzems) i t. d. 

W r . 1791 wyszed ł p i e r w s z y i dotąd j e d y n y „ V i g n o l e " 
p o l s k i . Ks iążeczka t a s t a n o w i obecnie r zadkość b i b l i o g r a ­
ficzną; E S T R E J C H E R w s k a z u j e t r z y j e j e g z e m p l a r z e , w b i b l i o ­
t e k a c h : A k a d e m i i , Ossol ińskich i C z a r t o r y s k i c h . E g z e m ­
p l a r z Ossolińskich, k t ó r y mie l iśmy w ręku, n o s i ty tu ł : „ P i ę ć 
p o r z ą d k ó w b u d o w n i c z y c h , p o d ł u g prawide ł J A K Ó B A B A R O O E -
ao z W i n i o l i . W W a r s z a w i e 1 7 9 1 " . J e s t t o małe 4° , o 52 
s t r o n i c a c h , z 2 8 t a b l i c a m i r y t e m i n a m i e d z i . P r z e d ty tu łem 
r y c i n a p r z e d s t a w i a wnętrze g m a c h u , g d z i e d w i e k o b i e t y m a ­
lują n a s t a l u g a c h p o r t r e t Stanis ława A u g u s t a a t r z e c i a l e p i 
z g l i n y . U s p o d u r y c i n y n a p i s : „przez J A K Ó B A H K M P L A 3 ) 
o d r y : y w y s z t y : " N a początku p o d a n a j e s t „ p r z e d m o w a J A ­
K Ó B A B A R O C E G O Z W i n i o l i " , zaczynająca się od s ł ów : „ P r z e d ­
sięwziąłem uskutecznić to dzieło , które p u b l i c z n e j odda ję 
usłudze, d l a t e g o a b y m poda ł sposobność ł a t w e g o w y r o z u m i e ­
n i a . . . " Następuje przekład j e d n e g o z w y d a ń z a g r a n i c z n y c h 
V I G N O L I z k o ń c a X V I I I w . , j ę z y k i e m d o b r y m , z użyc iem w y ­
razów w y b r a n y c h s t a r a n n i e z R O G A L I Ń S K I E G O , Z pomin ięc iem 
j e g o n i e f o r t u n n y c h n o w o t w o r ó w językowj^ch. N i e j e s t to 
przekład p i e r w o t n e g o t e k s t u B A R O C E G O , bo często s p o t y k a się 
w z m i a n k i o t e m co poda je „ W i n i o l a " a w zakończeniu w y ­
m i e n i e n i są późniejsi z n a c z n i e a u t o r o w i e *). R y s u n k i w y k o ­
n a n e s t a r a n n i e o d b i t e zostały n ie dość c z y s t o . 

K r ó t k i m k u r s e m s z k o l n y m pragnął się przys łużyć k s . 
W A C Ł A W S I E R A K O W S K I (ur . 1740 , z m . 1806 r.) , p r o b o s z c z s a n ­
d o m i e r s k i , świat ły f i l a n t r o p , wznoszący i u t rzymujący różne 
zakłady p r z e m y s ł o w e d l a d o s t a r c z a n i a p r a c y l u d o w i . P isa ł 
o w i e l u r z e c z a c h , p o t o c z n i e ale r o z w l e k l e i p o w i e r z c h o w n i e . 
0 a r c h i t e k t u r z e w y d a ł t r z y t o m i k i , m i a n o w i c i e : „ A r c h i t e k t u ­
r a c y w i l n a d l a młodz i n a r o d o w e j . K r a k ó w 1 7 9 6 " (8°, część I 
str . 190 , część I I s t r . 109 , t a b l i c 28) o r a z „ D o A r c h i t e k t u r y 
w częściach I I w y d a n e y d l a p o w s z e c h n e g o użytku wzg lędem 
m a t e r y a ł ó w n a b u d o w l e p r z y d a n e po t r zebne w iadomośc i , 
w K r a k o w i e 1797 r . " (8°, s t r . 114). W części p i e r w s z e j m ó ­
w i w o g ó l e o b u d o w l a c h , porządkach , s y m e t r y i , e u r y t m i i 
1 przyzwo i tośc i , da le j o s z t u k a t e r y a c h , m a l o w a n i a c h , m e t a ­
l a c h , s ławnie jszych a r c h i t e k t a c h . W części d r u g i e j p o d a j e 
porządki w e d ł u g V i g n o l i , ob jaśnione pobieżnie s łabo w y -
k o n a n e m i t a b l i c a m i i m ó w i „ o g u s t a c h w a r c h i t e k t u r z e " 
i „ o w z o r a c h g u s t ó w w k r a j u b ę d ą c y c h " . Część t r z e c i a obe j ­
m u j e wskazówki p r a k t y c z n e d l a budu jących , co do w y b o r u 
materya łów , b a d a n i a g r u n t u , rozdzia ły o g i p s i e , w a p n i e , g l i ­
n i e , p i a s k u , w o d z i e i d r z e w i e do b u d o w a n i a . W ca łem 
dziełku, obok u w a g p o ż y t e c z n y c h , z e s t a w i o n y c h bez ładnie , 
w i e l e j e s t n i e p o t r z e b n e j g a d a n i n y . J ę z y k i s ł own i c two d o b r e 
ale treść n i e d o r ó w n y w a s k r o m n y m p r a c o m R O G A L I Ń S K I E G O 
i Ś W I T K O W S K I E G O . 

Z p o m i ę d z y b u d o w n i c z y c h , p raktyku jących w t e d y w k r a ­
j u , w dziedzinę p i śmiennic twa w k r a c z a l i : Z A W A D Z K I i A I G N E R , 
S T A N I S Ł A W Z A W A D Z K I , p r o f e s o r a r c h i t e k t u r y w k o r p u s i e k a ­
d e t ó w z a S T A N I S Ł A W A A U G U S T A , b u d o w n i c z y k o s z a r U j a z d o w ­
s k i c h i W o ł y ń s k i c h w W a r s z a w i e , zostawi ł rękop ism i n f o -
l i s p . t . „ Z b i ó r r ó ż n y c h f a b r y k p o j e z u i c k i c h , to j es t k o ś c i o ł ó w , 
ko l l eg i ów o r a z i n n y c h mieszkań, z a b u d o w a ń i t . d . , w r . 1780 
u łożony , zaś w r . 1788 d o p e ł n i o n y " 5 ) . L i c z n e prace d r u k o w a ł 
P I O T R A I G N E R . U r o d z o n y w r . 1746 b y ł p o c h o d z e n i a n i e ­
m i e c k i e g o 6 ) , s t u d y a o d b y w a ł w R z y m i e a w 1782 r . wstąp i ł 
do s łużby c z y n n e j j a k o b u d o w n i c z y r z ą d o w y . Najprzód w y ­
daną by ła w Ł o w i c z u w 1788 r . m a ł a b r o s z u r k a p . t. „ N o w a 
c e g i e l n i a w y n a l a z k u I m c i P a n a A I G N E R A A r c h i t e k t a W a r ­
s z a w s k i e g o " . J a k j u ż tytu ł p o z w a l a m n i e m a ć a wstęp p o ­
t w i e r d z a 7 ) , n ie pisał j e j s a m A I G N E R , — z zakończenia zaś w y ­
n i k a 8 ) , że piszącym b y ł r e d a k t o r Biblioteki Fizyko-Ekono-

3) Nazwisko to nasuwa przypuszczenie, czy tłumaczem nie był 
Joachim Hempel, o którym niżej. 

*) Zakończenie to brzmi: „Nakoniec ostrzega się aby przed za­
częciem nauki budowniczej mieć biegłość w Ziemiomiernictwie i Me­
chanice, która się nabyć może z różnych Autorów w tej mierze 
piszących, nieopuszczając Belidora i Mr. de la Caille. Z budowni­
czych zaś Witruwiusza, Palladiusza, Skamocego, potym Algarottego, 
Davilera, Waresa, Chambray, Logiera, Cordamoiego, Preziera i i n ­
n y c h " . 

5) Biblioteka Główna w "Warszawie. 
6) Seb. Sierakowski w swej „Architekturze" z r. 1812 pisze: 

Heigner. 
r) „Wstęp. Sztuka budownicza (mówi I. P . Aigner) całą moc 

swoją zasadza na gruntowności murów..." 
8) „Nota. Do dopełnienia tego, co się tycze całej budowy 

w murach, potrzebna jest rzecz wiedzieć o gatunkach wapna, sposo-
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micznej1), c z a s o p i s m a w y d a w a n e g o w 1 7 8 8 r . w W a r s z a w i e 2 ) . 
P i e c c e g i e l n i a n y A I G N E R A „ m a f o rmę j a j k a n dołu , bo się 
składa z d w ó c h l i n i j e l i p t y c z n y c h w k o ń c u j e d n y m z a k r z y -

QHl . - - . • ' / ' O . J O ^ c j ^ d s o Ł l 
bach palenia go, rozrabiania, zaprawowania i używania. Ale żeśmy 
0 tym dostateczną dali informacyę w Tomie pierwszym Dzieła Biblio­
teki Fizyko-Fkonomicznej, przez nas tłómaczonego, nie mamy potrzeby 
czynić tu nowych wypisów; odsyłamy więc czytelnika do tegoż 
Dzieła, gdzie się pożytecznie poradzi..." 

') K s . Józef Meyer, proboszcz Dawgowicki. 
2) Cztery części tego czasopisma, stanowięce tom pierwszy 

1 jedyny, obejmowały po większej części przekłady z Bolniscke 
Bibliothek Steinera, wydawanej w poprzednich latach w Warszawie 
i Lipsku. 

w i o n y c h , które zajmują dó ł i b o k i . U g ó r y m a s k l e p i e n i e 
p a r a b o l i c z n e z l u f t a m i " . B r o s z u r k a była k i l k a k r o t n i e p r z e ­
d r u k o w y w a n a w Ł o w i c z u , P o ł o c k u a n a w e t W r o c ł a w i u . D l a 
włośc ian p r o p a g o w a ł A I G N E R b u d o w l e z surówki i w r . 1 7 9 1 
w y d a ł w W a r s z a w i e książeczkę popularną; „ B u d o w n i c t w o 
w i e j s k i e z c e g ł y g l i n o - s u s z o n e j z p l a n t a m i chałup w i e j s k i c h , 
s t o sownie do p o t r z e b g o s p o d a r s t w a n a r o d o w e g o " (4°, s tr . 1 9 , 
t a b l . V I I I ) , napisaną treściwie i j a sno i zaopatrzoną w dobre 
r y s u n k i . N a końcu odsyła c z y t e l n i k a do swej b r o s z u r k i 
„ O n o w e j c e g i e l n i e k o n o m i c z n i e p o p r a w i o n e j " . 

(C. d. n.) Feliks Kucharzewski. 

Wpływ skraplania i przeciwciśnienia na zużycie pary w maszynie parowej. 
Napisał A. Słuck i. inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 122 w Ma 10 r. b.). 

Powiękssenie mocy przez skraplanie. 

Z a s t o s o w a n i e s k r a p l a n i a w m a s z y n a c h p a r o w y c h w y ­
d m u c h o w y c h może mieć n a ce lu n ie t y l e oszczędność p a l i w a 
i l e powiększenie mocy danej maszyny. P r z e z z m n i e j s z e n i e 
p r z y o d p ł y w i e p a r y przeciwciśnienia z a t m o s f e r y c z n e g o do 
p r ó ż n i o w e g o , o t r z y m u j e się, p r z y t e m s a m e m napełnieniu, 
większą m o c m a s z y n y p a r o w e j , j a k to w i d o c z n e j es t z w i ę k ­
szej p o w i e r z c h n i p r a c y w y k r e s u i n d y k a t o r a . Ogólne zużycie 
p a r y w s k u t e k powiększone j p r a c y n ie z m n i e j s z a się p r z y t e m , 
a n a w e t j es t ono n ieco większe, z p o w o d u z n a c z n i e j s z y c h 
s t r a t n a chłodzenie wewnętrzne p r z y m a s z y n a c h k o n d e n s a ­
c y j n y c h , a le n a t o m i a s t zużyc ie p a r y (7, n a 1 k . p,-. b y w a z w y ­
k l e m n i e j s z e , niż p r z y m a s z y n a c h w y d m u c h o w y c h . W p r a k ­
t y c e j e d n a k , g d y c h o d z i o powiększenie m o c y m a s z y n y z a p o ­
mocą s k r a p l a n i a , n i e z n a c z n a oszczędność p a r y , osiągnięta 
p r z y t e m , g r a ro lę drugorzędną, g ł ó w n i e zaś zależy w t e d y n a 
t e m , a b y powiększyć m o c danej m a s z y n y w y d m u c h o w e j . 

Powiększenie m o c y m a s z y n y p a r o w e j pracującej z pe -
w n e m napełnieniem, po z a s t o s o w a n i u do tejże m a s z y n y s k r a ­
p l a n i a , p o d a j e t a b l . V I . 

k o r z y s t n y c h w a r u n k a c h m a s z y n i e w y d m u c h o w e j , o t r z y m u j e 
się z tego p o w o d u m n i e j s z e oszczędności p a r y . 

T a b 1 i c a V I . 
Powiększenie w % mocy maszyny parowej wydmuchowej przez 

zastosowanie skraplania. 

Prężność 
pary dopły­

wowej 

N a p e ł n i e n i e c y 1 i n d r a Prężność 
pary dopły­

wowej 0,7 0,5 0,4 0,3 0,2 0,1 0,08 0,06 

atm. % % % % % % t 
4 35,4 42 49 62 96 — 
5 26 30,5 35 43 60,7 134 — 
6 20,5 23,8 27 32,8 44,7 87 _ 
7 17 19,6 22,1 26,6 35,5 65 100 — 
8 14,4 16,6 18,7 22,2 29,5 51,5 83,5 100 
9 12,6 14,4 16,2 19,2 25,1 42,6 61,2 85 

10 11,2 12,8 14,2 16,8 22 36,7 45,8 71 
12 9,5 10,7 12,1 14,5 18,75 32,4 40 53 

Korzyści skraplania przy napełnieniach normalnych Hrabak'a. 

P o r ó w n y w a n i e m a s z y n y w y d m u c h o w e j z maszyną p a ­
rową kondensacyjną należy uskutecznić n ie p r z y j e d n a k o w e j 
i c h p r a c y , n i e p r z y t e m s a m e m napełnieniu, lecz p r z y napeł­
n i e n i u d l a n i c h na jwłaśc iwszem, t . j . n o r m a l n e m , j a k i e d l a 
danego s y s t e m u m a s z y n y jest o d p o w i e d n i e m . Napełnienia 
te są różne d l a m a s z y n w y d m u c h o w y c h i k o n d e n s a c y j n y c h , 
a również d l a m a s z y n d w u c y l i n d r o w y c h , g d z i e s tosunek i c h 
jest także i n n y i n i e zawsze dają one równe prace , c z y l i te 
same ciśnienia w s k a z a n e . Z tego p o w o d u l i c z b y , p r z e d s t a w i a ­
jące oszczędności , o t r z y m a n e p r z y m a s z y n a c h p a r o w y c h k o n ­
d e n s a c y j n y c h w porównaniu z m a s z y n a m i w y d m u c h o w e m i , 
uwydatnia ją się jeszcze k o r z y s t n i e j p r z y normalnych i c h n a ­
pełnieniach d l a każdego s y s t e m u właśc iwych . Napełnienia 
n o r m a l n e m a s z y n p a r o w y c h w y d m u c h o w y c h leżą ogó ln ie 
n ieco w y ż e j , niż p r z y założeniu równe j p r a c y w o b y d w ó c h 
m a s z y n a c h przy jęto ; p r z e t o m a s z y n y p a r o w e k o n d e n s a c y j n e 
w porównaniu z w y d m u c h o w e m i przedstawiają się k o r z y ­
s t n i e j , pon ieważ napełnienie n o r m a l n e o s t a t n i c h n ie p o z w a l a 
n a t a k e k o n o m i c z n e w y z y s k a n i e p a r y , j a k w m a s z y n a c h k o n ­
d e n s a c y j n y c h . W t a b l i c y V I I p r z e d s t a w i o n e są oszczędności 
p a r y d l a różnych m a s z y n p a r o w y c h , p o r ó w n y w a n y c h ze sobą 
p r z y napełnieniach n o r m a l n y c h H R A B A K A , każdemu s y s t e m o ­
w i w ł a ś c i w y c h . 

T a b l i c a V I I . 

Korzyśtd skraplania w maszynach parowych, pracujących przy 
napełnieniach normalnych (Hrabak'a) 

Z t a b l i c y tej przekonać się m o ż e m y , że w s k u t e k z a s t o ­
s o w a n i a s k r a p l a n i a w m a s z y n i e p a r o w e j w y d m u c h o w e j m o c 
je j dość z n a c z n i e się powiększa, a jednocześnie z y s k u j e się 
pewną oszczędność n a p a r z e i to t e m większą i m m n i e j s z e 
jest napełnienie c z y l i przeciążenie m a s z y n y . P r z y napełnie­
n i u n o r m a l n e m d l a o d p o w i e d n i e j prężności p a r y d o p ł y w o w e j , 
m o c m a s z y n y w y d m u c h o w e j w s k u t e k dołączenia s k r a p l a n i a 
powiększy się średnio o 2 5 $ — '60%, p r z y równoczesnej oszczęd­
nośc i n a p a r z e , wynoszące j 1 0 — 1 5 $ . Oszczędności n a p a r z e 
są oczywiśc ie m n i e j s z e , niż p o d ł u g t a b l i c y I I i I I I , co p o c h o ­
d z i stąd, że w t a b l . V I porównanie zużycia p a r y n a 1 k . p<. 
p r z e p r o w a d z o n o p r z y j e d n a k o w e m napełnieniu, g d y t y m c z a ­
sem w t a b l . I I i I I I z a pods tawę do p o r ó w n y w a n i a służyła 
j e d n a k o w a m o c m a s z y n y w y d m u c h o w e j i k o n d e n s a c y j n e j . 

K o r z y s t n e napełnienie m a s z y n y parowe j k o n d e n s a c y j ­
nej j e s t zawsze mnie j s ze , niż napełnienie n o r m a l n e m a s z y n y 
p a r o w e j w y d m u c h o w e j (p rzy t e m s a m e m ciśnieniu początko -
w e m n n / r ^ ~ A . j r • . • • - ^ — — « » ^ v - — 
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Prężn. pary 

Ni-. 
e = 

= 50k. p, 
: 2 m 

2vV=rl50 „ 
e=2,5m 

Ni. = 250 „ 
e =3w 

ZV,-=500 , 
e=3,5 m 

Ni =1000. 
e =4 in 

Napełnienia normalne maszyn 

jednocylindrowych 

wydmuch. 

6 kg\ 8 ka 

ze skrapl. 

6 kg\ 8 kg 

0,3 I 0,25 0,15 0,125 

0,3 j 0,25 0,15 0,125 

0,25 0,2 0,125:0,10 

0,251 0,2 0,1250,10 

0,25: 0,2 0,1250,10 

dwucylindrowych 

wydmuch.! ze skrapl 

8 kg 10/.7/I 8 kg 

0,2 0,15 

0,2 ,0,15 

0,15 

0,15 

0,15 

0,125 

0,125 

0,125 

0,10 

0,10 

0,08 

0,08 

0,08 

10 kg 

0,08 

0,08 

0,07 

0,07 

0,07 

OszczędnoicT na 
parze maszyn pa­

rowych 
dwucy­
lindro­

wych 
"lO/.y/ 

28$ 

29$ 

30$ 

31$ 

32$ 

23$ 31$ 

24$ 32$ 

25$; 38$ 

26$ 

27$ 

34$ 

27$ 

28$ 

29$ 

30$ 

36$; 31$ 

P a r y ) , p r z e t o , przec iwstawiając ten sposób w m n i e j dobnych warunkach w praktyce 

N a prace p o m p y k o n d e n s a c y j n e j i w i r o w e j p r z y ch łod ­
n i a c h k o m i n o w y c h należy odl i czyć od oszczędności 2 $ — 3 $ . 

W y n i k i p o w y ż s z e n a j d o w o d n i e j przekonywają o k o r z y ­
ściach, osiąganych p r z e z zas tosowanie s k r a p l a n i a w m a s z y ­
n a c h p a r o w y c h , k tóre otrzymaliśmy t y l k o n a p o d s t a w i e 
obl iczeń t e o r e t y c z n y c h ; wobec czego b y ł o b y c i e k a w e m po­
równanie p o w y ż s z y c h l i c z b z w y n i k a m i o t r z y m a n y m i w po-
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Korzyści skraplania podług doświadczeń Eberle'go. 
P o n i e w a ż zakładamy ścisłą jednakowość w a r u n k ó w b i e g u 

m a s z y n y p a r o w e j ze s k r a p l a c z e m i bez tegoż , p r z e t o w y n i k i 
z m a s z y n f a b r y c z n y c h , o t r z y m a n e p o d c z a s r u c h u w p r a k t y c e , 
r z a d k o mogą b y ć n i e z a p r z e c z a l n e . N a t o m i a s t p o w i n n y i m o ­
gą l a b o r a t o r y a m a s z y n o w e , istniejące dziś p r z y zakładach n a ­
u k o w y c h t e c h n i c z n y c h , które są w s tan ie s z t u c z n i e s t w o r z y ć 
żądane w a r u n k i b i e g u m a s z y n y , dać ścisłą o d p o w i e d ź n a n a ­
sze p y t a n i a . T o też C H R . E B E R L E o p u b l i k o w a ł w Z. d. V.d.I 
1 9 0 7 r . J\E 5 1 w y n i k i t a k i c h doświadczeń l a b o r a t o r y j n y c h 
z maszyną parową j ednocy l indrową i sprzężoną, w y k o n a n e ze 
s k r a p l a c z e m i bez tegoż w w a r u n k a c h ścisłej r ównośc i p r a c y 
o b u m a s z y n . 

E B E R L E starał się u t rzymać w p r a w d z i e r ó w n o ś ć p r a c y 
u ż y t k o w e j , n i e zaś w s k a z a n e j , j a k e ś m y p o w y ż e j zakładali , 
l e cz różnica t a n i e j e s t z b y t wielką, pon ieważ w t e d y , p r z y m a ł o 
różniącym się wspó ł czynniku sprawności , p r a c e w s k a z a n e 
także n i e w i e l e się od siebie różDią. 

M a s z y n y p a r o w e , z k tóremi E B E R L E w y k o n y w a ł swo je 
doświadczenia , mia ły następujące wie lkośc i : 

Wykres indykatora przy normalnem obciążeniu 40 k. pe. 
kg/cm2 

Rys. 5. 

Maszyna paroioa jednocylindrową: 
Średnica c y l i n d r a 2 2 5 mm 
S k o k t łoka 6 0 0 „ 
Średnica t r z o n u t ł o k o w e g o 5 0 „ 
Przestrzeń s z k o d l i w a 5% 
P r ę ż n o ś ć p a r y d o p ł y w o w e j 1 0 a t m . abs. 
L i c z b a o b r o t ó w średnio 1 2 0 n a m i n . 

Wykres indykatora przy pracy przeciążonej 60 k. pe. 
kg/cm2 

Rys. 6. 

Maszyna parowa dwucylindrowa: 
Średnice cy l indrów 2 2 5 mm i 3 8 0 mm 
S k o k t ł o k ó w 6 0 0 „ 

Średnica t r z o n u t ł o k o w e g o 5 0 mm 
Przestrzeń s z k o d l i w a 2% 
Prężność p a r y d o p ł y w o w e j 1 0 a t m . abs. 
L i c z b a o b r o t ó w średnio . . 1 2 0 n a m i n . 

Doświadczen ia zostały w y k o n a n e r a z p r z y e k o n o m i c z ­
n e m obciążeniu, d r u g i r a z p r z y przeciążeniu o 5 0 % p o n a d 
os ta tn ie , a każdorazowo ze s k r a p l a c z e m i bez tegoż . R y s . 5 , 
6 , 7 i 8 przedstawiają o d p o w i e d n i e w y k r e s y i n d y k a t o r a . 

W y n i k i t y c h doświadczeń z e s t a w i o n e są w następującej 
t a b l i c y V I I I . 

T a b l i c a V I I I . 
Wyniki doświadczeń Eberle'go, wykonanych z maszyną parową 

ze skraplaczem i bez tegoż, przy jednakowej pracy 
w obu wypadkach. 

Maszyna parowa: jednocylindrową dwucylindrowa 

Obciążenie: 40 k. p e . 60 k. p«. 40 k. p c . 60 k. p„. 

Rodzaj biegu: ze
 

sk
ra

pl
. 

N g« 

en 

ze
 

sk
ra

pl
. 

be
z 

sk
ra

pl
. 

ze
 

sk
ra

pl
. 

be
z 

sk
ra

pl
. 

ze
 

sk
ra

pl
. 

| 
be

z 
is

kr
ap

l. 

Praca wskazana k. p,-. 46,2 44,0 65,3 66,7 47,4 48,5 71,2 71,5 

„ użytkowa k. p„. 40,6 40,4 60,5 60,3 40,7 40,3 61,1 60,2 

Napełnienie cylindra 0,011 0,145 0,22 0,287 0,066 0,171 0,153 0,287 

Prężność pary dopływ. 
10 10 10 10 10 10 10 10 

Prężność pary odpływ. Prężność pary odpływ. 
0,2 1,06 0,26 1,07 0,16 1,0 0,17 1,0 

Zużycie pary na Vk. p,-. 
7,88 9,41 8,37 9,93 6,16 8,88 6,12 8,44 

Oszczędność pary w % 15,3$ — 15,6% — 30,6% — 27,5% 

kg/cm2 

Wykres indykatora tnasyny sprzężonej przy 
obciążeniu 40 k. pe. 

1 2 , 5 % 

2 5 , 0 % 
2 2 , 3 % 

Rys . 7. 

P o r ó w n y w a j ą c l i c z b y oszczędnośc iowe wyn ika jące z d o ­
świadczeń E B E R L E ' G O Z n a s z e m i , o t r z y m a n e m i n a p o d s t a w i e 
o b l i c z e n i a t e o r e t y c z n e g o , z a u w a ż y m y następujące różnice : 
Jednocylindrowe m. p. doświadczalnie rachunkowe 
p r z y obciążeniu p< = 3 , 5 kgjcm2 . . . 1 5 , 3 % 1 4 , 5 % 

J » * = 4 , B „ . . . 1 5 , 6 % 
Dtoucylindrowe m. p. 
p r z y obciążeniu pt = 2 kgjcm2 . . . . 3 0 , 6 % 

„ „ J»* = 3 ; 2 7 , 5 % 
R ó ż n i c e te m o ż n a sobie ob jaśn ić z b y t dużem przy ję tem 

zużyc iem dodatkowem p a r y , t . j . w s p ó ł c z y n n i k i e m n w o b l i c z a ­
n i u t e o r e t y c z n e m , co j ednakże t y l k o m o ż e w y j ś ć n a k o r z y ś ć , 
pon ieważ n ie z a w s z e m o ż e m y l i czyć n a t a k doskonałe m a ­
s z y n y p a r o w e i próżnie , j a k i e mia ł E B E R L E p r z y s w o i c h do ­
świadczeniach. 

Ż e oszczędności p a r y p r z y s k r a p l a n i u m o g ą b y ć n i e k i e ­
d y b a r d z o z n a c z n e , d o w o d z i w y k r e s p o d a n y n a r y s . 9 , wz ię ty 
z p r o s p e k t u f i r m y B r . K ó r t i n g , w e d ł u g k tórego o t r z y m a n o 
n a w e t o k o ł o 60% oszczędnośc i n a p a r z e . 

Bądź co bądź , w k a ż d y m r a z i e w i d z i m y , że oszczędnośc i 
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o t r z y m a n e ze s k r a p l a n i a p a r y , j a k k o l w i e k różnolite, są zawsze 
d o ś ć poważne i że w y n i k i nasze t eore tyczne mogą b a r d z o do ­
brze s łużyć do o ceny o c z e k i w a n y c h oszczędności p a r y i p a l i ­
w a p r z y przejściu m a s z y n y parowe j w y d m u c h o w e j n a s k r a ­
p l a n i e . 

W y k r e s p r z e d s t a w i on y n a r y s . 10 u w y d a t n i a wykreślnie 
w y n i k i naszego o b l i c z a n i a , z n i ego widać , że p r z y niższych 
ciśnieniach p a r y d o p ł y w o w e j oszczędności s i ln i e j wzrastają. 

S k r a p l a n i e p a r y w t u r b i n a c h p a r o w y c h . 

Poważniejszą jeszcze niż w m a s z y n a c h p a r o w y c h t ł oko ­
w y c h o d g r y w a rolę s k r a p l a n i e p a r y w turbinach parowych, a t o 

kgjem* 

Wykres indykatora maszyny sprzężonej 
przy obciążeniu 60 k. pt. 

JOcm Próża/a 
65cm Pr*óżnra. 

pj = 1,0, a p / = 0,1 kg abs., o t r z y m a m y następującą oszczęd­
ność pary na wykres dla turbiny parowej: 
Prężność p a r y d o p ł y w o w e j 5 10 15 kg abs. 
Oszczędności p a r y n a w y k r e s 59% 50% 46^ „ 

Korzyści skraplania iv zależności od ciśnienia pary dopłyiroicej. 

Rys. 8. 

z p o w o d u , że t u r b i n y p a r o w e pracują w e d ł u g w y k r e s u p o d a ­
nego n a r y s . 11 , t . j . bez p r z e s t r z e n i s z k o d l i w e j i j a k o b y z b a r ­
dzo n i e z n a c z n e m napełnieniem; g łówną pracę daje t u rozprę­
żanie. P r z y j m u j ą c j e p o d ł u g k r z y w e j M A B I O T T E ' A , o t r z y m a -

g d z i e 

Rys. 10. 

S k r a p l a n i e p a r y p r z y t u r b i n a c h p a r o w y c h m a jeszcze 
z i n n e g o w z g l ę d u duże znaczen ie , a m i a n o w i c i e z m n i e j s z a 
ono z n a k o m i c i e opór wirującego koła t u r b i n o w e g o . 

m y średnie ciśnienie w s k a z a n e w y k r e s u p{ = p' l n — , 

p i p' oznaczają prężności p a r y d o p ł y w o w e j i o d p ł y w o w e j . 
I 

Pi 
* l n 4 p> 

Rys. 9. 

z a t e m zużyc ie p a r y n a w y k r e s n a jednostkę p r a c y 

w s t o s u n k u do takiejże w y d m u c h o w e j równa się 

Gj'(s) 
C/(w) 

V 

p'(w) 

l u 
p'(s) 

c z y l i d l a r óżnych prężności p a r y d o p ł y w o w e j , zakładając 

Rys. 11. 

Zewnątrz koła t u r b i n o w e g o , które pos iada , j a k w i a d o m o , 
b a r d z o znaczną prędkość obrotową, z n a j d u j e się p a r a odp ły ­
w o w a ; o i l e ona j e s t rzadszą, ko ło t u r b i n o w e doznaje m n i e j ­
szego o p o r u , w s k u t e k czego w t u r b i n a c h p a r o w y c h ca łkowite 
oszczędności ze s k r a p l a n i a p a r y przewyższają jeszcze oszczęd­
ności n a w y k r e s i to t e m więce j , i m lepszą jest próżnia w y ­
t w a r z a n a przez s k r a p l a c z i pompę powietrzną tegoż . Próżnie 
w t u r b i n a c h p a r o w y c h s t a r a m y się doprowadz ić do 0 ,1 
a t m . abs. 

C D - n . ) 
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K R Ó T K I Z A R Y S M C C H A N I K I 
Przez Ludwika 

(Ciąg dalszy do str 

Związki kinematyczna. 

A b y określić c h w i l o w e po łożenie obracające j się bry ły 
w z g l ę d e m układu 0, t . j . w z g l ę d e m układu „ n i e r u c h o m e g o " , 
w p r o w a d z a się z a z w y c z a j , w w y p a d k u o g ó l n y m t r z e c h s t o p n i 
s w o b o d y , t r z y p o w s z e c h n i e z n a n e kąty Eulera: 6, «[>, cp. Skła­
d o w e prędkośc i obro towe j b ry ły px, p2, p3 wyrażają się w ó w ­
czas p r z e z l i n i o w e f u n k c y e p o c h o d n y c h 8, ty, cp o wspó ł czynni ­
k a c h zależnych od s a m y c h 6, ty, cp, w sposób dość p r o s t y z r e s z ­
tą (por. w y ż e j c y t o w a n e dzieła) . Związki te noszą nazwę 
równań kinematycznych Euler'a. 

K ą t y E U L E R A są b a r d z o d o g o d n y m i p a r a m e t r a m i , szcze­
gó ln ie j , że j e s t i c h t r z y , a więc t y l e , i l e obracająca się bry ła 
p o s i a d a s t o p n i s w o b o d y . "Wybór i c h o p i e r a się j e d n a k n a 
p e w n e m u p r z y w i l e j o w a n i u j edne j z os i w z g l ę d e m d w ó c h i n ­
n y c h ; i n n e m i s ł owy , kąty G, ty, cp b y n a j m n i e j n i e są równorzęd ­
ne sobie co do z n a c z e n i a g e o m e t r y c z n e g o ; dzięki t e m u zaś 
z n i k a s y m e t r y a wzorów. 

P r z y w e k t o r o w y m sposobie p r z e d s t a w i e n i a r z e c z y , związ­
k i k i n e m a t y c z n e są j u ż właśc iwie z a w a r t e w r ó w n a n i u (22), 
z a s t o s o w a n e m do d o w o l n e g o w e k t o r a w związanego nierozer­
walnie z bryłą (dw'jdl = 0), a w i ę c w r ó w n a n i u 

dw r r 

= Vpw . W = dt 
M o ż e m y w n i e m p o ł o ż y ć z a w w e k t o r r o d p o w i a d a j ą c y d o ­
w o l n e m u p u n k t o w i b ry ły , a więc napisać 

r == Vpr. 
M o ż e m y też p o ł o ż y ć ko l e jno w = Xx, X2, X3, p r z y z n a c z e n i u 
s y m b o l ó w p o w y ż e j ob jaśnionem. W ó w c z a s o t r z y m a m y t r z y 
równania r ó ż n i c z k o w e w e k t o r o w e : 

Xx = Vpxx 

X2
 = Vpx2 . • . ' (46), 

X3 — 
które m o ż e m y uważać j a k o w y r a z z w i ą z k ó w k i n e m a t y c z n y c h . 
W t y m układzie r ó w n a ń r o l a w s z y s t k i c h t r z e c h os i g ł ó w n y c h 
j es t j e d n a k o w a . M a m y t u w p r a w d z i e t r z y w e k t o r y j e d n o s t ­
k o w e , r ó w n o w a ż n e sześciu s k a l a r o m , p o d c z a s g d y bry ła p o ­
s i a d a trzy t y l k o s t o p n i e s w o b o d y ; i n n e m i s ł o w y , xx, X2, X3 

n i e stanowią z m i e n n y c h w z a j e m n i e n ieza leżnych , j a k G, ty, cp; 
lecz za to żadna z o s i r u c h o m y c h n i e j e s t u p r z y w i l e j o w a n a . 

P r z y p o m n i j m y sobie, że w e k t o r y xx, X2, X3 są n i e t y l -
k o j e d n o s t k o w e , lecz w z a j e m n i e do siebie pros topad łe , t a k iż 
o p r ó c z 

. w . 2 - w. 2 w 2 1 
1 ^ 2 3 J- > 

m a m y jeszcze t r z y w a r u n k i s k a l a r n e : 

3C 2 ZX3 *^*3 1 *X \ 2 0 , 
a w i ę c i s t o t n i e t y l k o trzy w z a j e m n i e niezależne p a r a m e t r y 
s k a l a r n e . M o ż e m y j e d n a k pozos tawić xx, x2, x3 w związ ­
k a c h k i n e m a t y c z n y c h , pamiętając o t y c h w a r u n k a c h s k a l a r ­
n y c h , acz n i e w y z y s k u j ą c i c h z g ó r y i r a z n a z a w s z e . 

W związkach (46) prędkośc i Xx i t . d . są wyrażone p r z e z 
prędkość obrotową bry ły p i p r z e z same Xx i t. d . Opierając 
się n a t y c h związkach, m o ż e m y też w y r a z i ć n a t y c h m i a s t 
sk ładowe px i t . d . w e k t o r a p w z d ł u ż o s i r u c h o m y c h p r z e z 
prędkośc i X\ etc. i p r z e z same w e k t o r y Xx etc. I s t o t n i e 
mnożąc s k a l a r n i e o s ta tn ie równanie (46) p r z e z X2, o t r z y m a m y : 

l ecz X, 

a w ięc : x2 X3 — — px. 

Różn i czku jąc zresztą x2 X3 — 0 ze wzg lędu n a czas , m a m y 
• • • 

•Ms 2 OL? g ~ 3C2 3L/ & A ^ l ^ C J)^ — 2 3 • 

w e k t o r ó w . 
Silbersteina. 

129 w Na 10 r. b.\ 
w n a n i a wynika ją stąd p r z e z c y k l i c z n e p r z e s t a w i e n i e wskaź ­
n i k ó w . O t r z y m a m y t e d y żądane związki w p o s t a c i 

p2 — X3 Xx (47), 

P3 X, X 
w której żadna z o s i n i e jest wyróżn iona , c z y l i u p r z y w i l e j o ­
w a n a . 

• N i e chc ia łbym przez to powiedz ieć , że xx, X2, X3 będą 
d l a ce lów s p e c y a l n i e r a c h u n k o w y c h również d o g o d n e j a k p a ­
r a m e t r y G , ty} cp. 

Całka liniowa i curl wektora, ilustrowane na przykładzie 
poruszającej się bryły. 

P o m y ś l m y sobie d o w o l n y o b w ó d , c z y l i k rzywą zamknię ­
tą s przebiegającą w b r y l e ; n i e cha j ds będzie j e j e l e m e n t e m 
co do d ługośc i i k i e r u n k u . O z n a c z m y z n o w u p r z e z v pręd­
kość w y p a d k o w ą d o w o l n e g o p u n k t u bry ły w z g l ę d e m O i r o z ­
w a ż m y całkę l iniową w e k t o r a V wzd łuż o b w o d u s: 

1 = j'v ds. 
Jeżeli bryła o b r a c a się naoko ło p u n k t u stałego O' = O, m a m y 
V = Vpr, g d z i e p j es t chwi lową prędkością obrotową; 
w ogó ln i e j s zym w y p a d k u bry ła m o ż e też pos iadać prędkość 
postępową w d o w o w o l n y m k i e r u n k u , p o w i e d z m y v0; w ó w c z a s 
będzie 

" = " o + Vpr, 
g d z i e w e k t o r v0 j e s t j e d n a k o w y d l a w s z y s t k i c h p u n k t ó w b r y ­
ł y , t . j . niezależny od r . Przys ługu je o n całej b r y l e , p o d o ­
b n i e j a k w e k t o r p. 

M a m y 
V ds — v0 ds + ds . Vpr = vads 4 - p Vrds; 

l e cz fv0 ds == V0Jds — 0 , 
a l b o w i e m całka o b e j m u j e krzywą zamkniętą, c z y l i zamknięty 
w sobie łańcuch w e k t o r ó w e l e m e n t a r n y c h ds; pon ieważ zaś 

P o d o b n e d w a r ó -

Rys . 5. 

w e k t o r p j e s t j e d n a k o w y d l a w s z y s t k i c h p u n k t ó w bry ły , m o ­
żemy umieśc ić g o p r z e d z n a k i e m całki ; o t r z y m a m y prze to 

I==.pbV, g d z i e tV = j'Vrds, 
c z y l i I = pWp, 

g d z i e Wp o z n a c z a składową w e k t o r a R F 7 w z d ł u ż c h w i l o w e j 
os i o b r o t u . 

Natężenie w e k t o r a Vrds n i e jest n i c z e m i n n e m j a k p o -
d w ó j n e m p o l e m trójkąta Ords ( rys . 5); {Wv j es t więc p o l e m 
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ap f i g u r y płaskiej o g r a n i c z o n e j przez r z u t o b w o d u s n a p ła ­
szczyznę AA, normalną do p. M a m y więc J = 2 p . o p , c z y l i 

1 __ fvd.% 
9. 

2p. 
p ~*P 

G d y b y ś m y wzięli z a s krzywą płaską, a m i a n o w i c i e 
w p łaszczyźnie n o r m a l n e j do p, natenczas b y ł o b y p o p r o s t u 

o = 2 * ' 
g d z i e a j e s t p o l e m f i g u r y płaskiej ogran i czone j przez s. O b ­
w ó d s m o ż e m y zresztą zmniejszyć d o w o l n i e , n ie zmieniając 
w n i c z e m p o w y ż s z e g o związku. 

Przypomina jąc sobie t e d y określenie o p e r a t o r a curl1), 
w i d z i m y z p o w y ż s z e g o , że w n a s z y m w y p a d k u jest 

curl V = 2 p, 

c z y l i curl prędkości w y p a d k o w e j d o w o l n e g o p u n k t u b r y ł y 
s z t y w n e j równa się podwó jne j prędkości obrotowej tejże bryły , 
co do wartości bezwzględne j i co do k i e r u n k u . 

Z o b a c z y m y też n i e b a w e m , że, jeżel i v o z n a c z a prędkość 
cząstki ciała odkształcalnego , curl v j es t podwó jną prędkością 
wirowania, c z y l i podwó jną prędkością wirową tej cząstki. 
Stąd też n a z w a curl l u b ąuirl l u b też rotacya, w skróceniu 
rot. Nazwę „ ro tat ion" zaproponował M A X W E L L ( E l . a n d M g n t . , 
t . I . ) ; t o też H . A . L O R E N T Z i niektórzy i n n i a u t o r o w i e piszą 
rot; idąc z a H E A V I S I D E M i w i e l o m a i n n y m i , p o z o s t a n i e m y j e ­
d n a k p r z y s y m b o l u curl. 

O p e r a t o r curl j e s t i d e n t y c z n y z o p e r a t o r e m H A M I L T O N ' A 
z a s t o s o w a n y m w e k t o r o w o , t . j . 

curl IV — F V M 5 
d l a d o w o l n e g o w e k t o r a iv, a w i ę c n p . p r z y użyc iu składo­
w y c h prostokątnych wv w2, w3 wzd łuż k ierunków i, j, k, 
s tanowiących n o r m a l n y układ prawoskrętny w e k t o r ó w j e d n o ­
s t k o w y c h : 

3M>, hu 
l u b też w p o s t a c i w y z n a c z n i k a : 

curl IV = i l 3i^3-
\ dy 

. idw, 

\ 3z 
3^3 

/ \dx dy I 

curl w = 7 v IV 
i j 

V i V 2 

w, w0 

k 

w. 
( X I ) , 

(por. g d z i e V i etc. są składowemi v , c z y l i V , =d/dx, etc 
n p . E l . i M g n t . , s t r . 43). * ' 

Opierając się n a ( X I ) i pisząc tv = v = v0 + Vpr, 
c z y t e l n i k s p r a w d z i ł a two związek (48), skoro t y l k o będzie 
pamiętał , że V0, p odg ry wa j ą rolę sta łych. 

Mechanika ogólna ciał odkształcalnych. 

W d z i e d z i n i e zagadnień, d o k tórych obecnie p r z e j d z i e ­
m y , o d g r y w a nader ważną rolę operator w e k t o r o w y l i n i o w y , 
z k t ó r y m zapoznal iśmy się j u ż po części p r z y rozważaniu r u ­
c h u bryły s z t y w n e j . W ó w c z a s j e d n a k chodzi ło zawsze t y l k o 
o opera to r symetryczny, a więc posiadający osie g ł ó w n e w z a ­
j e m n i e prostopadłe . D l a ciał odkształcalnych operator t e n 
n i e w y s t a r c z a ; t u s p o t k a m y się j u ż z operatorem l i n i o w y m 
o g ó l n y m , t . j . w o g ó l e niesymetrycznym. A b y zaś nie w s t r z y ­
m y w a ć p o c h o d u myśl i , z e s t a w i m y n a j p i e r w zasadnicze j e ­
g o własności . Z b a d a n i e i c h , po H A M I L T O N I E , by ło g ł ównie z a ­
sługą J . W . G I B B S ' A ; dość szczegó łowo wyłoży ł je H E A V I S I D E 
w z n a k o m i t e j swe j książce e l e k t r o m a g n e t y c z n e j a ) . 

Poświęca jąc p r z e d m i o t o w i t e m u , c z y s t o m a t e m a t y c z n e ­
m u , o s o b n y rozdział ( n i e w i e l k i zresztą), uprośc imy sobie i skró­
c i m y w z n a c z n e j mierze w y w o d y dotyczące odkształceń. 

Własności operatora wektorowego liniowego. 

W e k t o r B n a z y w a się krótko liniową funkcyą w e k t o r a 
J L , jeżeli sk ładowe j ego Bt, B2, B3 wzd łuż t r z e c h d o w o l ­
n y c h , b y l e t y l k o n ie k o p l a n a r n y c h os i są f u n k c y a m i l i n i o w e -

') Por. jedno z powyżej cytowanych dzieł o wektorach lub 
też „Elektryczność i Magnetyzm-, str. 28. 

a) J. W. Gibbs: Vector Analysis. (Not. pubhshed). Newhaven 
1 8 8 1 - 4 

Wilson: Vector Analysis, etc, fonuded upon the lectures of J. W. 
Gibbs. New-York & London. 1902. 

Eeauiside, loc. cit. §§ 168—173. 

m i , j e d n o r o d n e m i sk ładowych Au A2, A3 w e k t o r a JL w z d ł u ż 
tychże os i . Jeżeli związek t e n z a c h o d z i d l a d a n e g o uk ładu 
t r z e c h os i (nie leżących w jednej płaszczyźnie) , n ie t r u d n o 
j e s t okazać, że będzie też zachodzi ł d l a każdego i n n e g o ukła­
d u os i . J a k o t a k i układ o d n i e s i e n i a można wziąć n p . układ 
prawoskrętny n o r m a l n y c h w e k t o r ó w j e d n o s t k o w y c h i , j, k, 
t a k , iż będzie f f = 0 e t c , Vij = k etc . 

S y m b o l działań, które należy w y k o n a ć n a w e k t o r z e J L , 
a b y zeń otrzymać w e k t o r B, n a z y w a się operatorem luektoro-
wym liniowym l u b krócej operatorem liniowym. O z n a c z y m y go 
w o g ó l e przez to, pisząc więc 

B = co JL . . • . . . ( X I I ) . 

Działania, które opera to r to s y m b o l i z u j e , wyrażą się w e d ł u g 
określenia, przez t r z y równania s k a l a r n e o dziewięciu w s p ó ł ­
c z y n n i k a c h s k a l a r n y c h <olu to1 2 e t c , a m i a n o w i c i e : 

-Bi = o>n Ax - f <o12 A2 + mVi A3 

a ) 2 1 ^ i - 4 - t o 2 2 A 2 4 t o 2 3 A 3 ( X I P ) . 
B3 = mnA1 4 - io3iA2 + w , , . 

Ogólny operator l i n i o w y określa się t e d y przez dziewięć w z a ­
j e m n i e niezależnych d a n y c h s k a l a r n y c h ; dane te, n p . a>i,, co12 

etc. można zastąpić przez i n n e dane s k a l a r n e , l i c z b a i c h j e ­
d n a k n i e u l e g n i e dzięki t e m u żadnej z m i a n i e . Z a m i a s t d z i e ­
więciu s k a l a r n y c h można w p r o w a d z i ć t r z y dane w e k t o r o w e ; 
3 X 3 = 9. 

R ó w n a n i e ( X I I ) j e s t skrótem o s t a t n i c h t r z e c h równań 
s k a l a r n y c h . Opuszczając domyś lny w e k t o r J L , n a k t ó r y m 
m a m y operować , można napisać d l a samego opera tora l i n i o ­
w e g o 

wn <°12 w13 

(0 = <o22 W23 . . . . . (xnb). 
<°31 tó32 ">33 

A b y stąd o t rzymać B == <o J L , należy w całej p i e r w s z e j k o ­
l u m n i e umieśc ić Av p o d o b n i e w d r u g i e j i t rzec ie j A2, w z g l ę d ­
n i e A3; p i e r w s z y w i e r s z , po s k o j a r z e n i u j ego w y r a z ó w z n a ­
k a m i 4 " i daje Bx, p o d o b n i e d r u g i B2, t r z e c i J 5 3 . 

Jeżeli zachodzą równośc i 

<o, •"23 3̂2 i ""81 "" l 8) "1 
natenczas opera to r l i n i o w y n a z y w a się symetrycznym, s a m zaś 
w e k t o r B = a A. funkcyą (liniową) symetryczną w e k t o r a J L . 
O p e r a t o r symetryczny oznaczać będziemy wielką literą Q, n ie 
dodając j u ż ż a d n y c h d a l s z y c h objaśnień. O p e r a t o r Q będzie 
określony p r z e z 9 — 3 = sześć d a n y c h s k a l a r n y c h w z a j e m n i e 
niezależnych, n p . przez sześć w s p ó ł c z y n n i k ó w 8,,, 8 2 2 , ° 
8 1 2 , Q i 3 , 8 2 3 . M o ż e m y napisać. 38) 

8j i 8 1 2 

8 = 8, 2 «23 

G33 

Przekątnia r a m y , łącząca u i 3 3 , s t a n o w i oś s y m e t r y i całej t a ­
b l i c y ; pamiętając o t e m , n ie m a m y p o t r z e b y wype łn iać m i e j s c 
p u s t y c h . 

Przestawiając wskaźniki w operatorze o g ó l n y m w, 
a więc pisząc co21 z a m i a s t w 1 2 i t . d . , o t r z y m u j e m y i n n y ope­
r a t o r l i n i o w y o/, który n a z y w a się sprzężonym wzg lędem to. 
S t o s u n e k t e n p o l e g a oczywiśc ie n a wzajemnośc i , t. j . co jest, 
też sprzężonym w z g l ę d e m co'. O p e r a t o r 8 j es t samosprzężo-
nym; w e d ł u g j ego określenia jest b o w i e m 8 2 1 = 8 1 2 etc. 

N i e c h a j cp i <p oznaczają d w a d o w o l n e opera to ry l i n i o w e ; 
p r z y p u ś ć m y , że: 

B = <p JL.+ ł - J l ; 
m o ż e m y wówczas napisać 

B — (oJL, 
rozumiejąc m i a n o w i c i e przez to operator l i n i o w y , k tórego 
wspó łczynnik i są równe s u m i e o d p o w i e d n i c h w s p ó ł c z y n n i k ó w 
operatorów cp, cp, t . j . : 

11 = T u + ? 11 > ha = T12 + T 1 2 . e t c - ' > 
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wyraża się to kró tko , pisząc 
CO = <p - j - (]) 

i nazywa jąc co sumą operatorów cp, ty. N i e t r u d n o j e s t z r o z u ­
mieć , że 

ł + <P = <P + ł -
„ D o d a w a n i e " operatorów l i n i o w y c h j e s t p o p r o s t u z w y k ł e m 
d o d a w a n i e m i c h dziewięc iu w s p ó ł c z y n n i k ó w s k a l a r n y c h . T o 
s a m o d o t y c z y o d e j m o w a n i a . Stąd też wynika ją bezpośrednio 
prawid ła d l a mnożenia l u b d z i e l e n i a o p e r a t o r a l i n i o w e g o przez 
l iczbę skalarną. Jeżeli n j e s t d o w o l n y m s k a l a r e m , natenczas 
n co j e s t p o p r o s t u o p e r a t o r e m l i n i o w y m o w s p ó ł c z y n n i k a c h 
n co n , n col 2 i t. d . ; m o ż e m y więc też napisać u>n z a m i a s t w co. 

N a d e r c i e k a w e są własności k o l e j n e g o s t o s o w a n i a ope­
ratorów l i n i o w y c h do danego w e k t o r a a w i ę c n p . cp (ty A); d l a 
c e l ó w n a s z y c h wystarczą a t o l i p o w y ż s z e p ros te u w a g i , d o t y ­
czące d o d a w a n i a i o d e j m o w a n i a operatorów. 

Opierając się n a n i c h , można ł a t w o dowieść j ednego 
z n a j b a r d z i e j z a s a d n i c z y c h twierdzeń, a m i a n o w i c i e t w i e r d z e ­
n i a , w e d ł u g k t ó r e g o ogólna f u n k c y a l i n i o w a co A da je się z a ­
w s z e r o z ł o ż y ć n a f u n k c y ę symetryczną w e k t o r a i i i n a ilo­
czyn wektorowy t egoż A p r z e z p e w i e n w e k t o r c c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y d l a o p e r a t o r a co: 

mA = HA + VcAL, 
c z y l i z o p u s z c z e n i e m d o m y ś l n e g o w e k t o r a , n a k t ó r y m m a m y 
operować : to = fi -4- Vc. 
O p e r a t o r s y m e t r y c z n y fi, j a k i w e k t o r c dają się p r z y t e m w y ­
razić w n i e d w u z n a c z n y sposób p r z e z własności d a n e g o o p e r a ­
t o r a o g ó l n e g o w. 

I s t o t n i e , d l a d o w o l n e g o co m o ż e m y napisać z a m i a s t ( X I I b ) : 

(0 

0, (o12 — t o 2 1 , taj 3 - W S 1 

W 2 1 ~~ W 12) 0) tó2 1 — tó32 

W 3 1 — «>13< t 0 3 2 — to2 3, 0 

P i e r w s z y o p e r a t o r po p r a w e j s t r o n i e j e s t j u ż o p e r a t o r e m s y ­
m e t r y c z n y m fi, a m i a n o w i c i e o w s p ó ł c z y n n i k a c h 

fi« = h ( w « + < 0 = > g d z i e x = i , 2, 3 ; 
pamiętając o określeniu o p e r a t o r a sprzężonego , m o ż e m y n a ­
pisać p o p r o s t u Q — i ( a _|_ to'). 

A b y w i ę c dowieść p o w y ż s z e g o t w i e r d z e n i a , w y s t a r c z a p r z e ­
kszta łc i ć d r u g i o p e r a t o r ; o z n a c z m y g o n a chwi lę p r z e z ty, 
a w i ę c n a p i s z m y w = fi - f - £ ty. 

Operując n a w e k t o r z e A=iA1-\-jA2Ą-kA3, o t r z y m u j e m y 

ł ^ ł = j [ 0 + ( t o 1 3 - c o 3 1 ) A } 

+ i [ K -
+ * K t ó 3 2 

™1 2 
(0 

) A t - (co, 

'21 

(co21 — co 1 2 )A 2 ] + 

" J 2 W 2 s ) •̂ •81 + 

l ecz s u m a w s z y s t k i c h w y r a z ó w po p r a w e j s t r o n i e jest i l o c z y ­
n e m w e k t o r o w y m w e k t o r a 

C — i (co32 — co23) - f ) (co13 — co3i) + * (« 
i w e k t o r a t a k iż m a m y 

tyA—YcA, 
c z y l i , opuszcza jąc z n o w u w e k t o r , n a k t ó r y m się operu je : 

<|> a= 7 c . 
T e m s a m e m zaś z a p o w i e d z i a n e t w i e r d z e n i e j es t d o w i e d z i o n e . 

Mamy więc ostatecznie dla dowolnego operatora liniowego: 
co = Q -4- £ F C 

g d z i e fi = £ (co + co'), ( X I I I ) . 

C = i (0>3 2—C02 3) + j (C01 3—C03 1) - ) - (C021 —C0 1 2 ) 
Jednocześn ie w i d z i m y stąd, że rozkład o p e r a t o r a o g ó l ­

nego n a część symetryczną i n a część asymetryczną (a m i a n o ­
w i c i e t a k zwaną anty symetryczną) da je się uskutecznić w jeden 

jedyny tylko sposób. Z a r ó w n o b o w i e m fi j a k i c są j e d n o ­
z n a c z n i e określone p r z e z własności d a n e g o o p e r a t o r a co. 

O d w r o t n i e też, o p e r a t o r s y m e t r y c z n y fi w r a z z w e k ­
t o r e m c określają zupełnie o p e r a t o r l i n i o w y o g ó l n y co. 
Określenie o p e r a t o r a fi w y m a g a sześciu d a n y c h s k a l a r n y c h 
(np. t r z e c h kątów d l a w y z n a c z e n i a o r y e n t a c y i „ o s i g ł ó w n y c h " 
i t r z e c h „wartośc i g ł ó w n y c h " wzdłuż tychże osi ) , określenie 
w e k t o r a © co d o k i e r u n k u i natężenia w y m a g a również t r z e c h 
d a n y c h s k a l a r n y c h , co r a z e m c z y n i dziewięć, j a k b y ć p o w i n n o . 

Z a s t o s u j m y o p e r a t o r co d o pęczka w e k t o r ó w spó łpocząt -
k o w y c h A pos iadających w s z e l k i e moż l iwe k i e r u n k i l ecz j e ­
d n o i t o s a m o natężenie A. Część s y m e t r y c z n a fi t ego ope­
r a t o r a z a m i e n i kulę A = const . n a elipsoidę o o s i a c h zlewają­
c y c h się z o s i a m i g ł ó w n e m i fi: pozostała część Vc obróci tę 
el ipsoidę j a k o sztywną całość o kąt | c naoko ło o s i określonej 
p r z e z k i e r u n e k w e k t o r a c. 

Własnośc i o p e r a t o r a s y m e t r y c z n e g o , a więc j e g o o s i 
g ł ó w n y c h i t . d . , n i e m a m y j u ż p o t r z e b y o m a w i a ć , g d y ż u c z y ­
ni l iśmy to p o p r z e d n i o . (Por . zresztą „ E l e k t r y c z n o ś ć i M g n t . " , 
s t r . 1 7 — 2 2 ) . 

Najważnie jsze usługi p r z y rozważaniu odkszta łceń 
i s p r a w p o k r e w n y c h odda je t w i e r d z e n i e ( X I I I ) . O n o też b y ł o 
g ł ó w n y m c e l e m nasze j d y g r e s y i m a t e m a t y c z n e j . 

Z a k o ń c z y m y ją k i l k o m a krótkiemi u w a g a m i , które m o ­
gą się n a m p r z y d a ć w c iągu d a l s z y m . 

Idąc z a przyk ładem G I B B S ' A m o ż n a o g ó l n y o p e r a t o r l i ­
n i o w y co określ ić p r z e z t r z y w e k t o r y , p o w i e d z m y Ox e t c : 

©! = i COj! - f - j C01 2 - f k C01 3 

©2 = i co21 + j co22 - 4 - k 0) 2 S 

0 3 = * <°31 + 1 W 3 2 + * W 3 3 • 
W ó w c z a s będzie m i a n o w i c i e w e d ł u g ( X I I a ) : 

Bx — OxJL, £, = 0 2 A , B3 = 0 3 A 
a w ię c 

J J = co A — i . O l A + j . 0 2 A Ą - k . O A 
t a k , iż o p e r a t o r co p r z y b i e r z e pos tać t a k z w . dyady (dyadic): 

«0 = ł . O 1 + J .02 + k . 0 3 . . ( X I V ) . 
K r o p k i p o i etc . oznaczają, iż należy w e k t o r A, n a k t ó r y m 
m a m y operować , p o m n o ż y ć n a j p i e r w s k a l a r n i e p r z e z w e k t o r 
O j l u b © 2 , © 3 , a następnie t a k o t r z y m a n e s k a l a r y p o m n o ż y ć 
p r z e z i, wzg lędnie p r z e z j, k. 

O s t a t n i a w r e s z c i e u w a g a m a d o t y c z y ć o p e r a t o r a s y m e ­
t r y c z n e g o , c z y l i fi. W i e m y j u ż , że p o s i a d a o n w o g ó l e t r z y 
osie g ł ó w n e w z a j e m n i e prostopadłe i t r z y o d p o w i e d n i e w a r ­
tośc i g ł ó w n e , p o w i e d z m y 

fi,, fi2, fi3 

( z w y c z a j n e s k a l a r y ) . D l a t a k i e g o o p e r a t o r a n a j d o g o d n i e j j e s t 
p o ł o ż y ć układ n o r m a l n y 1, J, k wzd łuż os i g ł ó w n y c h ; w ó w ­
czas będzie m i a n o w i c i e fi11 = fi1, fi12 = 0, e t c , c z y l i p r z y 
użyc iu p o w y ż s z e j s y m b o l i k i 

B i 0 0 

fi = 0 fi2 0 
0 0 fi3 

t . j . 
jB=QJL = iQ1Al-\-JQaAa-{-kQiAt ( X V ) 

j a k pisal iśmy j u ż p r z y rozważaniu b r y ł y s z t y w n e j . W ó w c z a s 
też widziel iśmy, że d l a dowolnych d w ó c h w e k t o r ó w A, C j e s t 

C Q A = A Q C . . . . . ( X V I ) 
c z y l i : i l o c z y n s k a l a r n y j e d n e g o w e k t o r a p r z e z l iniową f u n k c y ę 
symetryczną d r u g i e g o r ó w n a się i l o c z y n o w i s k a l a r n e m u d r u ­
g i e g o p r z e z takąż f u n k c y ę p i e r w s z e g o . W ł a s n o ś ć t a n i e p r z y ­
s ługuje o p e r a t o r o w i a s y m e t r y c z n e m u co; d l a t a k i e g o m a m y 
ogó ln ie j , j a k ł a t w o okazać można 

Cu> A = A«>' C ( X V I ' ) 
g d z i e co' j e s t o p e r a t o r e m sprzężonym wzg lędem co. R ó w n o ś ć 
( X V I ) w y n i k a stąd j a k o w y p a d e k szczegó lny ; o p e r a t o r fi j e s t 
b o w i e m .scraosprzężonym. (C. d. n.) 
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Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Zmiany w uwarstwieniu gruntu po wbiciu weń pali. 
Ciekawe zmiany w uwarstwieniu gruntu zauważono przy wbi ­

janiu pali pod przyczółek praski trzeciego mostu na Wiś le w W a r ­
szawie. P o wbiciu ścian wpustpalowych zaczęto wybierać grunt 
do oznaczonego w projekcie poziomu, przed ukończeniem jednak 
wykopu wbito w środku kotliny dwa szeregi pali, by ułożyć na nich 

pomost, z którego korzystano następnie przy wywożeniu ziemi i przj' 
wbijaniu pali . Po odkopaniu ziemi do poziomu mniej więcej 
- J - 0,70 m nad zerem Wis ły spostrzeżono pomiędzy palami szereg 
jakby sklepień, które się utworzyły z poszczególnych warstw grun­
tu. Warstwa górna tego sklepienia składała się z drobnego piasku, 
dolna zaś z mułu rzecznego z domieszką piasku. Warstwa mułu, jak 
się przekonano później, miała zaledwie 1 m grubości i spoczywała 
na złożu z piasku rzecznego ze żwirem. 

Dodać należy, iż pale te w odstępach 1 m oś od osi były wbi ­
jane przy pomocy kafara parowego. St. K. 

Wyprawa na samojazdach z Nowego Yorku do Paryża 1 ) . 
II. 

Z H a w r u uczestnicy i ich saraojazdy wyjechali 30 stycznia, 
a 8 lutego przybyli do Nowego Y o r k u , gdzie spotkali się z przybyłymi 
już tam wcześniej zapaśnikami niemieckimi i amerykańskimi. P u n k ­
tem zbornym był gmach dziennika „New-York T i m e s " , który, jak 

wiadomo, poparł pomysł podany przez „Le M a t i n " i zajął się te­
goż urzeczywistnieniem. 

W Senacie Stanów Zjednoczonych rozważana była tego 
dnia sprawa uchwalenia 7 0 0 0 0 0 doi. na urządzenie wystawy 
w Seatle w r. 1909, w celu poznania okazów głównie z A l a s k i . 
Podczas rozpraw senator Depew dotknął sprawy samojazdów, 
twierdząc, że wyprawa z Nowego Y o r k u do Paryża mieć bę­
dzie niezmierne znaczenie cywilizacyjne dla A l a s k i 

Zwyczajem amerykańskim ogłaszane są wielkie zakłady. 
W d . 11 lutego notowano: za samojazdami amerykańskimi i wło­
skimi 3/1, za de Dion i Protos 5/1, za pozostałymi 10/1. Spor­
towiec amerykański p. Jefferson przeznaczył 1000 doi. dla samo-
jazdu amerykańskiego, który po przebyciu A l a s k i i S y b e r y i złoży 
sztandar narodowy w klubie samojazdów w Paryżu. 

D n i a 12 lutego (w rocznicę urodzin Lincoln'a) , o godz. l l 1 / 4 , 
wyprawa wyruszyła w drogę. W wyprawie uczestniczy ogó­
łem sześć samojazdów. D w a anglo-saksoóskie mają wygląd 
kolosów, również olbrzymimi są amerykańskie, w których silnik 
dużo zajmuje miejsca, mało natomiast jest miejsca na pakunki, 

a osób zmieścić się może tylko dwie. W i e l k i m i podobnym bardzo 
do furgonu wojskowego jest samojazd niemiecki. W porównaniu 
z tymi mają samojazdy francuskie, a zwłaszcza włoski „Sizaire" , 
wygląd małych, słabych. 

D . 15 lutego o godz. 6 „Thomas" , „Zust " i „de D i o n " przy­
były do Genovy (563 km od Nowego Y o r k u ) , „Protos" — do Syra -
kuzy (478 km), „Motobloc" do Illion (397 km). „Sizaire" i „Nau-
d i n " uszkodzone, naprawiane są w Peekshil l . 

') Por. Przegl. Techn. Nr . 9 r. b., str. 115. 

Z TOWARZYSTW TECHNICZNYCH. 
Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie z d. 6 

marca r. b. (Komunikat Wydziału posiedzeń technicznych). 
Po zatwierdzeniu protokółu z posiedzenia poprzedniego, inż. 

0. Rogowski wypowiedział odczyt p. t. 
„0 wybuchach szkodliwych w przemyśle". 

Wybuchy takie rozdzielił prelegent na pochodzące z przyczyn 
fizycznych i chemicznych. Do pierwszych zaliczyć należy wybuchy 
kotłów parowych z powodu zbyt wysokiego ciśnienia, obniżenia po­
ziomu wody i t. p. 

Wybuchy z przyczyn chemicznych dzielą się na: 
1) Wybuchy mieszania gazów lub par (acetylen, wodór, gaz 

błotny, benzyna, eter i t. p.). 

2) Wybuchy kurzy (mąka, proszek węglowy, cynk i t. p.). 
3) W y b u c h y mieszanin ciał stałych (mieszaniny chlorków). 
4) Wybuchy ciał eksplodujących (dynamit, bawełna strzelni­

cza, piorunian rtęci—nitrozwiązki) 
Po dokładnem wyłożeniu przyczyn każdego z powyższych ro­

dzajów wybuchów, prelegent wskazał na środki zapobiegawcze, sto­
sowane w przemyśle. 

Po odczycie przewodniczący inż. Obrębowicz zwrócił uwagę 
zebranych na nowe urządzenie obmyślone przez komisyę w celu po­
lepszenia akustyki sali odczytowej. Urządzenie to, składające się 
z prowizorycznie wykonanej z fornirów muszli, okalającej mównicę, 
okazało się bardzo skuteczne. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Skroplenie helu dokonane zostało, jak donoszą z Hagi , przez 

Kamerlingh'a Onnes'a, profesora fizyki w uniwersytecie w Leyden. 
!/!. to. 

Wydobywanie azbestu na Syberyi. W Krasnojarsku zawiązało 
się towarzystwo górników miejscowych i przemysłowców francuskich 
do wydobywania bardzo obfitych pokładów azbestu, położonych w po­
wiecie Minusińskim, w pobliżu wsi Batenej, w okolicy ludnej i od 
Jeniseja odległej 10—15 w., zatem w warunkach bardzo dogodnych. 

(K. I. Ztg. Ma 24 r. z., str. 316) — sic— 

Stacye telegrafu bez drutu. „El. Engineering" podaje statysty­
kę stacyi telegrafu bez drutu, według której w obecnej chwili działa 
1550 takich stacyi, z których wypada 195 na publiczne stacye lądo­
we, 170 na stacye na statkach handlowych, 670 stacyi należy do mary­
narki wojennej, 150 umieszczono na statkach sygnałowych, 55 stacyi 
przenośnych posiada armia lądowa, w końcu zaś 310 stacyi zbudowano 
do celów doświadczalnych. Z powyższych stacyi używa systemu: 
Telefunken 41$, Marconi'ego 20$, De Foresfa 6$, Lodge Muishead'a 
3$, Fessenden'a 3$, innych systemów 27$. w. w. 

Konkurs na projekt mostu. Dyrekcya robót publicznych kan­
tonu F r y b u r g rozpisała konkurs na projekt szkicowy mostu we F r y ­
burgu na rz. Sarine. Termin nadsyłania projektów: 1 maja r. b. 
Szczegółowych wiadomośoi udziela wyżej wspomniana dyrekcya. 

Sole radn. Wydobywanie radu z minerałów radioaktywnych 
stało się już gałęzią przemysłu. Zakłady Armet de Lisie w Nogent 
sur Marne dostarczają na rynek sole radu o różnej radioaktywności, 
zależnej od zawartości w nich czystego radu. Ponieważ bezpośre­
dnie pomiary radioaktywności są, szczególniej dla wyższych stopni, 
połączone ze znacznemi trudnościami i nie zawsze zupełnie pewne, 
przeto z minerałów surowych wydobywa się najpierw czysty bromek 
radu, który następnie w odpowiednim stosunku dodaje się do czyste­
go bromku barytu. W ten sposób można otrzymywać sole o dowol­
nej sile radioaktywnej. 

Otrzymywane w powyższych zakładach sole radu są badane me­
todą spektrometryczną i elektryczną zapomocą przyrządów p. Cnrie-
Skłodowskiej przez p. Danne, pracującego w laboratoryum p. Curie. 

Ceny soli radowych są zależne od stopnia zawartości czystego 
radu i przedstawiają się w chwili obecnej jak następuje: 
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Zawartość czy­
stego radu 

w soli: 
0,5 £ 
1,0 „ 
2,5 „ 
5,0 „ 

25 „ 
50 „ 

Odpowiednia 
wielkość ra­

dioaktywności 
10000 
20 000 
60 000 

100000 
500 000 

1 000 C00 

Ciężar 

1 centygram 

Cena 
w frankach 

25 
50 

100 
200 

1000 
2000 

Cena 1 miligrama bromku czystego radu wynosi 400 franków. 
Zakłady dostarczają również soli uranu (cena za gram: 1 fr.), 

polonu, aktynu i innych ciał radioaktywnych oraz podejmują się 
bezpłatnej analizy nadesłanych do zbadania minerałów o przypuszczal­
nych własnościach radioaktywnych. 

(Le Radium) w. w. 
Spożycie wody w Berl inie z każdym rokiem wzrasta: w r. .1904 

dziennie przypadło na głowę 82,1 l, w r. 1905 ilość ta zwiększyła się 
do 83,3 l, wreszcie w r. 1906 dosięgła 85,12 l. Z tego wynika, że 
ogół ludności Berlina w ciągu r. 1906 spożył 66 700 000 m3 wody. 
"W różnych porach roku spożycie dzienne nie jest jednakowe: d. 3 
sierpnia doszło do 249 156 m3 (największe) a w d. 26 grudnia wyno­
siło tylko 122 728 m\ 

(Z. d. V. d. I. JsSt 51 r. z., str. 2041). — sk— 
Telefoniczna komunikacja międzynarodowa. Połączone Towa­

rzystwo Telegraficzne Szwedzko-Duńsko-Rosyjskie zamierza, jak po­
daje „The E l . Review" zaprowadzić połączenie telefoniczne między 
Warszawą, Petersburgiem i Moskwą z jednej, a Berlinem, Frankfur­
tem n. M . , Paryżem, Kopenhagą, Sztokholmem i Chrystyanią z dru­
giej strony. Towarzystwo zwiększyło swój kapitał akcyjny o ośm 
milionów marek. w. w. 

Nowa stacya systemu Marconi'ego do komunikacyi transatlan­
tyckiej ma być wybudowana w pobliżu Nowego-Yorku. Podług 
sprawozdań Towarzystwa telegrafu syst. Marconi'ego, stacya w Glace-
Bay wykazała sprawność, przechodzącą wszelkie oczekiwania. Od 
października stacya przyjmuje i wysyła dziennie 6000 - 6000 słów. 
Większa część telegramów należała do wiadomości dziennikarskich, 
przesłano wszakże i wielką ilość telegramów prywatnych, a ciągle 
zwiększający się ruch wkrótce zapewne zmusi do przyjmowania te­
legramów dniem i nocą. 

(El. World). . w. w. 
Oszczędna dostawa robotników w kopalniach do miejsc pracy. 

Ograniczenie godzin dnia roboczego pociągnęło za sobą wytwórczość 
mniejszą, aby więc straty stąd wynikające wyrównać, kopalnia węgla 
„Nunnery Colliery" wprowadziła u siebie wózki do przewozu siły 
roboczej. Wózek taki mieści w sobie 12 pracowników (po 6 z każdej 
strony), toczy się po szynach i z pomocą l iny naciskowej porusza się 
z prędkością 3,35 m/sek., wykonywa przeto 1 milę (angielską) w cią­
gu 8 min., na co poprzednio, t. j . gdy ludzie szli piechotą, potrzebo-

wano godzinę. Sześć wózków stanowi pociąg i przewozi razem 72 
robotników, zaoszczędzenie przeto czasu, licząc po 50 minut oszczęd­
ności na robotnika, wynosi 60 godzin w jedną i tyleż w stronę 
przeciwną, t. j . razem 120 godzin. 

Do sprzęgania wózków (rys.) użyto sprzęgaczy widełkowatych, 
hamulce zaś, w które wszystkie bez wyjątku wózki są zaopatrzone, 
cisną na 4 koła wózka każdego, z czego wynikający opór dozwala 
na zatrzymanie pociągu będącego w biegu przy spadkach Vis a na­
wet nieco większych. A b y tę czynność ułatwić, hamulce wszystkich 
wózków łączą się ze sobą pociągaczem wspólnym, na którego obu 
końcach umieszczone rączki do nastawiania, znajdują się pod dozo­
rem prowadzącego pociąg. Oba wózki krańcowe w pobliżu rączek 
hamulcowych posiadają przyrządy (stale z tymi wózkami złączone) 
do wkleszczania lub wyłączania liny pędnej. Działanie przeto jest 
następujące: gdy pociąg dojeżdża do przystanku, kierujący, pokręca­
jąc kółkiem, wyswobadza linę z pod nacisku i równocześnie rączką 
(lub kółkiem) ciśnie na hamulce, wstrzymując przez to bieg. 

Linę pędną porusza silnik o powietrzu ściśnionem, o 3,5 — 4 atm. 
prężności, umieszczony na stacyi głównej. Średnica cylindra wynosi 
0,3 m, skok tłoka 0,6 m, średnica bębnów 1,5 m, lina nawinięta na 
bębnie 2J razy (aby zwiększyć przyleganie), przenośnia wreszcie skła­
da się z dwóch kół zębatych o średnicach 2,1 m i 0,6 m (stosunek 
przeto t. j."przekładnia 3,5 :1). 

(The Iron and Coal Trades Bemew, II , 1907, Na 2034) — sk— 
Ustawianie silników gazowych. A b y silnik gazowy mógł dzia­

łać prawidłowo, musi uczynić zadość wielu warunkom: przewodom 
gazowym nie należy dawać zbyt małych średnic i w miarę zwiększa­
nia odległości silnika od zbiornika gazu średnice te zwiększać; prze­
wody wreszcie, z powodu wzrastania oporów szkodliwych, nie znoszą 
załamań ostrych. Jeśli w pobliżu istnieją lampy gazowe, zaleca się 
w miejscu dogodnem regulator ciśnienia chroniący od drgań płomie­
nia. Pomiędzy regulatorem a silnikiem, w odległości nie mniejszej 
niż 5 m od wentyla (lub kurka) wpustowego i niezbyt blizko od 

ściany, umieszczają worek z gumy i oba końce przewodu w niego 
wstawiają; te ostrożności mają na celu zachowanie wydęcia worka, 
uniknięcia żaru i bryzgania smaru. N a przewody wypływowe na­
leży jedynie używać rur z żelaza kowalnego lub lanego, i nie dawać 
im zgięć lub załamań ostrych, to bowiem chroni od zwężeń lub za-
tkań przewodu. Wprowadzania wreszcie gazów wydmuchowych 
(w których znaleść sie mogą części palne) do kominów murowanych, 
kanałów ściekowych i t. p. stanowczo unikać należy. 

(B. I.-Ztij) Ne 22 r. z., str. 286. — sk— 
Stare zaprawy i cegły otrzymane przy rozbiórce gmachu rzą­

dowego w Berlinie, zbudowanego w r. 1720 — 1725, poddano dokład­
n y m badaniom. Okazało się przytem, że zaprawa, która w budynku 
występowała w warstwach do 2 cm grubych, była zwyczajną zapra­
wą wapienną, jasno-szarą, o składzie zwykłym i wytrzymałości ma­
łej, gdyż przy pewnym wysiłku można ją było w palcach rozcierać. 
Cegły, wyrobione z gliny wapnistej, wypalone słabo, były bardzo po­
rowate, gdyż pochłaniały wodę w ilości do 30% własnego ciężaru 
i mało wytrzymałe, albowiem przeciętna ich wytrzymałość na ściska­
nie nie przekraczała 93 kg/cm2. 

Były to więc materyały znacznie gorsze od obecnie stosowa­
nych, tak, że dziś do żadnej poważniejszej budowli nie byłyby przy­
jęte, a jednak spełniały należycie swoje zadanie przez blizko 200 lat. 
Wobec tego nasuwa się pytanie czy warunki techniczne dziś przy 
przygotowywaniu i odbiorze materyałów budowlanych stosowane 
odpowiadają rzeczywiście potrzebie i czy nie są raczej zbyt wygó­
rowane. 

(Z. d. B. Na 102 r. z.). - v — 
Pyrometr Wsinner'a do mierzenia temperatur niższych (626°— 

1000°). Zasada tego pyrometru polega na porównaniu (zapomocą 
polaryzacyi) światła wydzielonego z ciała żarzącego się ze światłem 
wiadomem—stałem. Takiem źródłem światła jest tu (rys.) lampka 
osmowa o napięciu 2 v., zasilana maleńkim akumulatorem. Kierunek 
promieni światła widoczny jest z rysunku. 

Patrząc przez przyrząd na przedmiot rozżarzony, dostrzeżemy 
w polu okrągłem dwa światła od siebie oddzielone i o natężeniu 

. . .dii - r - U u 
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rożnem: jedno z nich pochodzi od lampy, drugie zaś od przedmiotu 
rozżarzonego. Pokręcamy wtedy tarczę z podziałką aż linia dzieląca 
zniknie, t. j . gdy światło obu połówek stanie się jednakowe; z kąta 
zaś przekręcenia odczytanego na podziałce i z tablic dołączonych do 
przyrządu oznaczyć można temperaturę nagrzania. 

Odległość żarzącego się ciała od przyrządu jest bez znaczenia, 
gdyż promienie przez niego przechodzące mocy swej nie tracą. 

Do tego przyrządu dodają jeszcze inne (niektóre na żądanie) 
do sprawdzania lub ułatwienia odczytywań. 

Przyrząd wyrabia firma „Dr. R. Hase, Institut fur chemische 
und physikalische Apparate, Hannover" . Zespół kosztuje około 420 
mar. bez przewozu i cła. 

(B. I. Ztg. JNa 22 r. z., str. 285). — sk— 
Żelazo tytanowe i stal tytanowa. Slocum, opierając się na 

badaniach Moissan'a, le Chatelier'a i Rossi'ego, twierdzi, że tytan do­
kona głęboko sięgającego przewrotu w zakresie wyrobu narzędzi sta­
lowych, szyn kolejowych, wałów, obręczy do kół wozów dr. ż. i t. p.; 
okazy zaś stopów tego metalu z żelazem lub stalą przedstawił na ze­
braniu towarzystwa lejarzy w Pittsburgu. 

Wobec obfitości rud tytanowych i znacznej zawartości procen­
towej metalu, Slocum mniema, że podrożenie tego pierwiastka nie 
prędko nastąpi: istnieją bowiem pokłady znaczne w miejscowości 
Adirondack, skąd w r. 1907 wydobyto 750 000 t, zaś w r. b. spodzie­
wają się tę ilość doprowadzić do 1 mil . I. W Kanadzie pokłady 
również obfito są znane 

Stopy stali z tytanem są bardzo twarde: na drodze żel. Cen­
tralnej Michigan (Kanada) obręcze kół poddawano próbom na ściera­
nie zapomocą środków niezmiernie twardych i przekonano się, że po 
przebieżeniu 320 000 km drogi zaledwo % część grubości zahartowa­
nej została zużyta. 

To też Rossi '), od 30 lat zajmujący się badaniem tytanu, zbu­
dował przy wodospadach Niagary zakład przemysłowy, aby na dro­
dze elektrycznej otrzymywać stopy żelaza z tytanem. 

(Iron Age z d. 14 listopada r. z.) — sk— 
Sprostowanie. W & 9, str. 112, szp. II, w. 34 od dołu powinno być: 

dr 
V dt 

>) Por. Genie Civi l , t. X X I , Na 9 - 1 1 . 
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A R C H I T E K T U R A . 
Z A M E K W M A L B O R G U . 

(Dzieje odbudowy jego). 

Przez T e o f i l a W i ś n i o w s k i e g o , architekta. 

(Ciąg dalszy do str. 146 w Ns 11 r. b.). 

a l b o r g , przy łączony do P o l s k i , 
stał się siedzibą w o j e w o d y m a l -
b o r s k i e g o . Pa łac W i e l k i c h M i ­
s trzów został pałacem kró l ew­
s k i m . K i l k a k r o t n e pożary, łu-
p i e s t w o S z w e d ó w i n i e d b a l s t w o 
starostów, przyczyni ło się do 
d o p r o w a d z e n i a tego cennego 
z a b y t k u do r u i n y . Prócz k o ­
l e g i u m j e z u i c k i e g o , które stało 
między kaplicą a skrzydłem, 
mieszczącem poko j e gośc inne , 
n i c n o w e g o n i e p o s t a w i o n o . 
P r z e d z a m c z e by ło p r a w i e w z u ­
pełnej r u i n i e w c h w i l i ob jęc ia 
M a l b o r g a przez prusaków w r . 
1 7 7 2 . Z a m e k j e d n a k choć b y ł 
z n i s z c z o n y , b r z y d k i m i d a c h a ­
m i n a k r y t y , b y ł zupełnie m i e ­
s z k a l n y m . 

F r y d e r y k W i e l k i n i e potraf i ł o d c z u ć należytego z n a c z e ­
n i a M a l b o r g a . J a k umiał , t a k starał się z a m e k wyzyskać . W y ­
s o k i z a m e k z a m i e n i o n o n a k o s z a r y ; wielką salę (Konventsrem-
ter)—na salę ćwi czeń w o j s k o w y c h ; w k u c h n i urządzono s t a j ­
n ie ; w n iżzsym z a m k u m a g a z y n y , a w s a l i r y c e r s k i e j przę­
d z a l n i e . P o śmierci F r y d e r y k a z b u r z o n o s k l e p i e n i a w w y s o ­
k i m i n iższym z a m k u , a całość z a m i e n i o n o n a m a g a z y n y w o j ­
s k o w e . B y ł n a w e t p r o j e k t r o z e b r a n i a ca łego z a m k u , a z m a -

Rys. 10. Wieże strażnicze przy 
dawnym moście przez Nogat. 

Rys. 11. Malborg w r. 1800 

teryału , w t e n sposób o t r z y m a n e g o , c h c i a n o wznieść nowe 
m a g a z y n y i jeżel i n i e z r o b i o n o tego , t o stało się t o t y l k o d l a 
z b y t w i e l k i c h kosz tów, któreby się zupełnie n ie opłaci ły . 

T y m c z a s e m w r . 1 8 0 3 ukazały się artykuły i r o z p r a w a 
M A K S Y M I L I A N A S C H E N K E N D O R F ' A , oburzającego się n a z n i s z c z e ­
n i e tego ś redniowiecznego z a b y t k u . W k r ó t c e p o t e m z jawi ły się 
m i e d z i o r y t y G I L L E ' G O Z o p i s a m i F R I C K ' A — o s tanie ówczesnym 
M a l b o r g a ( rys . 1 1 ) . M i n i s t e r S C H R E T T E R , g ł ó w n y s p r a w c a os ta ­
teczne j r u i n y , z m u s z o n y b y ł w y r o b i ć u króla F r y d e r y k a W i l h e l ­
m a I I I r o z k a z p o s z a n o w a n i a , z a c h o w a n i a i o d n o w i e n i a z a m k u . 
Przystąpiono n a t y c h m i a s t do robót przedwstępnych . Z d o ł a ­
n o j e d n a k t y l k o nakryć n a n o w o d a c h a m i i w t e n sposób bo­
d a j zabezp ieczyć m u r y . Z a w i e r u c h a napoleońska i p o g r o m 
P r u s w s t r z y m a ł y całą robotę , a le j u ż w r . 1 8 1 5 przystąpiono 
d o n o w e j p r a c y n a d o d b u d o w a n i e m ca łego g m a c h u . 

Z a c z ę t o od u s t a l e n i a g r a n i c , n a r u s z o n y c h przez r o z m a i ­
te zajęcia i p r z e d a w n i e n i a , o czyszczono jeszcze z a c h o w a n e 
p i w n i c e i sale , przystąpiono do w z m o c n i e n i a w w i e l u m i e j ­
s c a c h m u r ó w w n i e z r u j n o w a n y c h s a l a c h pałacu W . M i s t r z a , 
w r e s z c i e o d w a ż o n o się, ale j u ż z m n i e j d o b r y m s k u t k i e m , n a 
p r z y o z d o b i e n i e t y c h części niższego z a m k u , które z r u j n o w a n e 
n i e d a w a ł y możnośc i p i e r w o t n e g o o d t w o r z e n i a . R o b o t y te z a ­

k o ń c z o n o dop iero w r . 1 8 4 8 ( r y s . 1 2 ) . O tej r e s t a u r a c y i swo jego 
c z a s u m ó w i o n o b a r d z o w ie l e . S p i e r a l i się f a c h o w c y co do je j 
wartośc i a r t y s t y c z n e j i k o n s e r w a t o r s k i e j . W k r ó t c e p r z e w a ­
ż y ł o z d a n i e , że cała r e s t a u r a c y a n i e udała się i t o zupełnie. Z a ­
częto badać p r z y c z y n y i m u s i a n o zgodz i ć się n a j e d n o , a m i a ­
n o w i c i e : R e s t a u r a c y a pod jęta b y ł a p r z e z l u d z i z a w o d o w y c h , 
którzy do r zeczy z a b r a l i się z całą znajomością r z e c z y i s u ­
miennością. N i e m o g l i j e d n a k p o d o ł a ć t a k w i e l k i e m u z a d a ­
n i u , a to p r z e z s t o s u n k o w o małą praktykę w r o b o t a c h tego 
r o d z a j u . M u s i a n o przyznać , że k o m i t e t n ie zniszczył n i c z te ­
go , co znalazł . C o m ó g ł z a c h o w a ć — z a c h o w a ł , a czego n ie 
czuł się n a siłach przerobić , uzupełnić , l u b n a n o w o zapro j e ­
k tować , t o wo la ł pozostawić w s tan ie t a k i m , w j a k i m znalazł. 
T e m p o w o d u j ą c się, n i e p o m a l o w a ł s a l pałacu W . M i s t r z a , 
p o m i m o l i c z n y c h ś ladów z n a l e z i o n y c h — wolał ślady zacho ­
w a ć śladami, niż t w o r z y ć coś n o w e g o . N i e m ó g ł t y l k o oprzeć 
się o sobom k o r o n o w a n y m , którzy p o s p i e s z a l i z l i c z n y m i o f i a ­
r a m i często b a r d z o małe j wartości , j a k witraże w s a l i r e f e k t a r z a 
l e t n i e g o , utrudniając d z i s i e j s z y m r e s t a u r a t o r o m w y r z u c e n i e 
t y chże i zastąpienie i n n y m i . N a j nieumiejętni ej postąpiono 
z p r z e d z a m c z e m . Uzupełniono j e zębami (blankami), wieżycz­
k a m i , s z c z y t a m i i b a l k o n a m i , s to jącymi w zupełnej s p r z e c z ­
ności z c h a r a k t e r e m o b r o n n y m ca łego z a m k u . 

Dziś mówiąc o tej r e s t a u r a c y i , m u s i m y przyznać , że 
b ł ędy popełnione by ły p r z e z b r a k należytego zespołu p o m i ę ­
d z y b a d a n i a m i a r c h i w a l n e m i a s t u d y a m i n a m i e j s c u . R e f e r a ­
t y a r c h e o l o g ó w n i e zna jących dokładnie s y t u a c y i , r o b i o n e po 
a r c h i w a c h ca łych P r u s , by ły często w zupełnej sprzeczności 
z w y n i k a m i badań n a m i e j s c u . A r c h i t e k c i kierujący r o b o t a ­
m i , j a k S C H I N K E L , S T U L E R i G E N S D O R F , n i e u m i e l i wyc iągnąć 
w n i o s k ó w z t y c h referatów, a znajdując n iezgodność z t e m , 
co n a m i e j s c u z n a j d o w a l i , t łumaczyl i w swój sposób, 
w e d ł u g swego sposobu r o z u m i e n i a s z t u k i średniowieczne j . 
Zdarza ło się też, że w y n i k i badań a r c h i w a l n y c h p r z y c h o d z i ­
ł y za późno , j u ż po d o k o n a n i u robót r e s t a u r a c y j n y c h . I t a k 
n p . zas tano w c h w i l i r e s t a u r a c y i p r z y b u d ó w k ę i s c h o d y , p r o ­
wadzące do pałacu W . Mistrzów; n a d p o r t a l e m wznos i ł się 
orzeł p o l s k i , s p r a w c a z b u r z e n i a całej części b u d y n k u ; sądzo­
n o b o w i e m , że jest to d o b u d o w a z c zasów p o l s k i c h . B a d a n i a 
późniejsze wykaza ły , j a k b a r d z o się p o m y l o n o i jaką szkodę 
wyrządzono , z b u r z y w s z y to , a p r z e d t e m n ie p o r o b i w s z y 
p o m i a r ó w dok ładnych . 

T a k i e j r e s t a u r a c y i po łoży ła kres k r y t y k a k o n s e r w a t o r a 
P r u s Q U A S T ' A ') d o p i e r o w r . 1 8 4 8 . Przeprowadz i ł o n b a r d z o 
szczegó łowe b a d a n i e n a d z a m k i e m w M a l b o r g u i przyszedłszy 

.,1 

Rys. 12. Malborg w r. 1840. 

do p r z e k o n a n i a , że t a k dale j robót prowadzić n ie p o d o b n a , 
w d z i e l e s w e m o M a l b o r g u założył protest . B a d a n i a j e g o o k a ­
zały się wkrótce t a k g r u n t o w n e i śmiałe, a w n i o s k i i oceny 

l) Quasi A. F. 1807—1877 r. Architekt i archeolog, badacz bu­
downictwa średniowiecznego, włoskiego i niemieckiego. 
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p o d w z g l ę d e m p o w s t a n i a i wartośc i poszczegó lnych części 
b u d o w y t a k p r a w d z i w e , że p r z y pod jęc iu n o w y c h p r a c re ­
s t a u r a c y j n y c h w y n i k i badań j e g o przy ję to j a k o podstawę 
w d a l s z y c h s t u d y a c h . J a k p r a c e b y ł y g r u n t o w n e , n i e c h świad ­

c z y t o , że k o m i s y a p o w o ł a n a do n o w e j o d b u d o w y , po p r z e p r o ­
w a d z e n i u l i c z n y c h badań, Q U A S T ' A p r o j e k t krużganka uznała 
j a k o j e d y n y , m o g ą c y s łużyć z a p u n k t wyjśc ia p r z y szczegó -
ł o w e m o p r a c o w y w a n i u . (C. d. n.) 

Vlll-y Kongres architektoniczny w Wiedniu (1908). 
W uzupełnienie p o d a n y c h przez nas p o p r z e d n i o w i a d o ­

mośc i *) o k o n g r e s i e , — o t e m w i e l k i e m święcie w d z i e d z i n i e 
nasze j s z t u k i , mającem się o d b y ć w d n i a c h 1 8 — 2 4 m a j a r . b., 
k o m u n i k u j e m y szczegó ły , które zosta ły j u ż określone wobec 
zbl iża jącego się t e r m i n u o t w a r c i a . 

P r e z y d y u m c z y n n e k o n g r e s u , k tóremu p r z e w o d n i c z y 
p r o f . O T T O W A G N E R , a s e k r e t a r z e m j e s t F R . B A R . V . K R A U S S , 
zawiadamia jąc o p r a c a c h p r z y g o t o w a n y c h d l a k o n g r e s u , p o ­
da je don ios ły p r o j e k t u c h w a ł y , w n i e s i o n y p r z e z stały k o m i ­
tet m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n g r e s ó w a r c h i t e k t o n i c z n y c h , z a s i a ­
da jący w Paryżu . C h o ć w rzędzie p r a c k o n g r e s u z a j m u j e o n 
mie j s ce n a c z e l n e , w w a r u n k a c h naszego n p . b y t u p a ń s t w o w e ­
go b r z m i o n n i e co i r o n i c z n i e . 

I . „ Unormowanie opieki państwowej nad sztuką". 
R e z o l u c y a n a t e m a t t e n b r z m i j a k następuje : 

„ W z y w a się gorąco rządy p a ń s t w o w e do 
u t w o r z e n i a min i s t e ryów s z t u k p ięknych , l u b co 
n a j m n i e j s e k c y i zarządzających s p r a w a m i s z t u k i . 

„Sk ład t y c h minis teryów, e w e n t u a l n i e sek­
c y i , s tanowić mają w y b i t n i artyści , p r z y c z e m a r ­
c h i t e k c i p o w i n n i przeważać l i c z e b n i e , j a k o p r z e d ­
s t a w i c i e l e s z t u k i , j ednoczące j w s z y s t k i e je j dz iały . 

„ Z a d a n i e m t y c h min is teryów, e w e n t . s e k c y i , 
j e s t zachęta i o p i e k a n a d s z t u k a m i pięknemi w e 
w s z e l k i c h i c h p r z e j a w a c h " . 

Z i n n y c h k w e s t y i zg łoszone zostały t e m a t y następujące: 
I I . U n o r m o w a n i e p r a w a własnośc i a r t y s t y c z n e j o d ­

nośnie dzieł a r c h i t e k t o n i c z n y c h . 
I I I . U n o r m o w a n i e w a r u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n ­

kursów a r c h i t e k t o n i c z n y c h . 
I V . P r a w n e kwał i f ikacye i d y p l o m o w a n i e p a ń s t w o w e 

archi tektów. 
V . O p i e k a n a d z a b y t k a m i b u d o w n i c t w a . 
V I . O b u d o w l a c h ż e l a z n o b e t o n o w y c h . 
K o m i t e t k o n g r e s u u p r a s z a o nadsyłanie krótkich u w a g 

l u b m o t y w o w a n i e re feratów n a t e m a t I , które to z d a n i a bę ­
dą n a p i e r w s z e m w a l n e m p o s i e d z e n i u k o n g r e s u p o s e g r e g o ­
w a n e a w y n i k o g ł o s z o n y . D l a k a ż d e g o z pozos ta łych t e m a ­
t ó w z a p r o s z o n y został s p e c y a l n y r e f e r e n t , k tóry z nadsy łanych 
w o d n o ś n y c h m a t e r y a c h zdań, p o c z y n i o d p o w i e d n i e wyc iąg i . 

P o d c z a s obrad k o n g r e s u w y g ł o s z o n e zostaną następu­
jące o d c z y t y : 

') Por. Przegl. T. z r. 1907 Nr . 9 (str. 119) i Nr . 47 (str. 576). 

1) „ O w p ł y w i e wspó ł czesnego k i e r u n k u s z t u k i n a a r ­
ch i tekturę" p r z e z pro f . a r c h . K A R O L A K O N I G ' A Z W i e d n i a . 

2) „O w p ł y w i e s ty lów h i s t o r y c z n y c h n a r o z w ó j n o w o ­
ż y t n y c h f o r m t e k t o n i c z n y c h " w y g ł o s i a r c h . L E O P O L D B A U E R 
z W i e d n i a . 

3) „ R y s p o r ó w n a w c z y przepisów b u d o w l a n y c h m i a s t : 
B e r l i n a , L o n d y n u , Paryża , R z y m u i W i e d n i a i o d n o ś n y 
w p ł y w i c h n a a r c h i t e k t o n i c z n e ukształtowanie poszczegó l ­
n y c h b u d o w l i i całokształtu m i a s t a " p r z e z pro f . a r c h . K A R O L A 
M A Y R E D E R ' A Z W i e d n i a . 

4) „ O sposobach zd jęć i p o m i a r ó w z a b y t k ó w b u d o ­
w n i c t w a " w y g ł o s i p r o f . d r . A . M E J D E N B A D E R Z B e r l i n a . 

5) „ O d u c h o w e m p r a w i e własnośc i a r c h i t e k t o n i c z n e j " 
w y g ł o s i a r c h . d r . p r a w S A N D O R E R 5 S Z B u d a p e s z t u . 

6) „ B u d o w a n i e m i e c k i c h m i a s t ś redniowiecznych i i c h 
z n a c z e n i e d l a teraźnie jszośc i " a r c h . B O D O E B H A R D T Z B e r l i n a . 

Z a j ęzyk i , mające d e b i t n a k o n g r e s i e , przy ję to : a n g i e l ­
s k i , f r a n c u z k i , n i e m i e c k i i włoski , w k tórych to j ę z y k a c h d r u ­
k o w a n e będą w s z y s t k i e r e f e r a t y i r e z o l u c y e z j a z d u . 

Jednocześnie z k o n g r e s e m , o t w a r t a będzie międzynaro ­
d o w a w y s t a w a a r c h i t e k t o n i c z n a w s a l a c h T - w a O g r o d n i c z e ­
go , która p o t r w a c z t e r y t y g o d n i e . Ż y c z ą c y wystawić swo j e 
p r a c e , zechcą się zwracać do o d n o ś n e g o k o m i t e t u , c z y n n e g o 
w każdem państwie z o s o b n a 2 ) . 

U c z e s t n i c y k o n g r e s u , wnoszący 2 5 k o r o n w p i s o w e g o 3) 
(panie 15 k o r o n ) o trzymują co następuje: 1) kartę l e g i t y m a ­
cyjną, 2) z n a c z e k k o n g r e s o w y , 3) o d b i t k i w s z e l k i c h r e f e ­
ra tów , 4) ogó lne r e z o l u c y e k o n g r e s u , 5) z a p r o s z e n i e n a 
u r o c z y s t e o t w a r c i e k o n g r e s u p r z e z cesarza w c k . B u r g u , 
6) z a p r o s z e n i e n a u r o c z y s t e o t w a r c i e w y s t a w y a r c h i t e k t o ­
n i c z n e j i w o l n y wstęp n a takową, 7) z a p r o s z e n i e n a r a u t 
d w o r s k i , 8) z a p r o s z e n i e n a przy jęc ie p r z e z b u r m i s t r z a w i e ­
deńsk iego w r a t u s z u , 9) z a p r o s z e n i e n a przy jęc ie w k l u b i e 
artystów, 10) z a p r o s z e n i e n a zabawę wieczorną n a K a h l e n ­
b e r g u , urządzoną p r z e z związek a u s t r y a c k i c h inżyn ie rów 
i archi tektów. 

Oprócz tego z a p o w i e d z i a n e są l i c z n e uroczystośc i , b a n ­
k i e t y , w y c i e c z k i i t. p. E. E. 

2) D l a Państwa Rosyjskiego komitet taki zasiada w Peters­
burgu. Wiadomość o nadsyłaniu prac zamieścił on w organie Pe ­
tersburskiego Tow. Arch . „Zodczgj" z dn. 23 lutego r. b., wyznaczając 
termin tego nadsyłania w 3 dni później, d. 26 lutego (!). 

3) Kwota ta, w razie niemożności dla uczestnika przybycia 
na kongres, zostaje zwróconą jemu. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d. 9 marca. Inż. H . C z o -

P O W S K I wygłosił drugi z zapowiedzianych odczytów specyalnych: 
nO ogrzewaniu centralnem". Prelegent poruszył przedewszy-
stkiem sprawę projektów, następnie zaś wykonania urządzeń ogrze­
walnych. Co do punktu pierwszego, daje się zauważyć u nas 
ogromna niejednolitość w sporządzaniu projektów i ofert, składa­
nych przez firmy. W celu ujednostajnienia ich, prelegent radzi 
trzymać się pewnych stałych norm i współczynników, jak to przy­
jęły np. towarzystwa inżynierów niemieckich i austryackich, sto­
sownie do tego otrzymamy dla danego b u d y n k u , przy obliczaniu 
ogrzewania, zawsze cyfry stałe i niezmienne, a więc stratę ciepła— 
jako punkt wyjścia dla projektu, oraz wynikające stąd bezpośrednio 
powierzchnie ogrzewalne kotła i ogrzewaczy. Wielkość rur ogrze­
walnych jest pozycyą mniej ścisłą i nie zawsze dającą się ująć 
w dokładne cyfry. Powyższe jednak dane i cyfry stanowią dosta­
teczny materyał do oryentowania się w projektach i kosztorysach, 
składanych przez firmy. Co się tyczy samego urządzania ogrzewań, 
przedewszj-stkiem zwrócić należy uwagę na kotłownię, jej położenie 
i wielkość, następnie na prowadzenie rur ogrzewalnych, które, 
o ile są ukryte we wnękach, powinny być uprzednio należycie zba­
dane i sprawdzone; co się zaś tyczy ogrzewaczy, to pierwszeństwo 
oddać należy radyatorom na wspornikach, zamurowanj^ch w ścianie, 
niezależnym od poziomu podłogi. 

Wreszcie prelegent opisał sposób sprawdzania i próby goto­
wych ogrzewań. N a specyalne zapytania, p. C Z O P O W S K I wykazał 
zalety i wady różnych systemów ogrzewania, przyczem pierwszeń­
stwo oddać należy ogrzewaniu wodnemu o temperaturze wody 
około 70%, zwłaszcza wobec nowych systemów t. zw. szybko-obie-
gowych, które posiadają liczne wady i trudności w wykonaniu. 
Ze spraw bieżących—odczytano protokół pokazu maszyny p. B A R -
W I C K I E G O do wyrobu cegły piaskowo-cementowej, który się odbył 
w gmachu Stowarzyszenia Techników d. 5 marca r. b. Z uprzednio 
przygotowanej mieszaniny cementu i piasku w stosunku 1 : 8, wy ­
robiono— przy obsłudze maszyny przez jednego robotnika dorosłego 
i 3-ch chłopców—sto sztuk cegły w przeciągu 11 -tu minut. Z wy­
działu posiedzeń technicznych Stowarzyszenia Techn . przesłana 
Kołu list pewnej firmy z T u n i s u z prośbą o informacye dotyczące 
belek S I E G W A R T ' A . Odpowiedzi podjął się p. G . T R Z C I Ń S K I . 
P - L O E W E , jako przewodniczący K o m i s y i do opracowania przepi ­
sów budowlanych dla przyszłego samorządu miejskiego, zdał spra­
wę z dotychczasowej jej działalności, prosząc o zgłaszanie się K o l e ­
gów chętnych do przyjęcia udziału w dalszych pracach komisyi . 
W końcu posiedzenia dokonano balotowania nowego kandydata 
p. J U L I A N A L I S I E C K I E G O , który został przyjęty w poczet członków 
Koła. F. Sz. 

Wydawca Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska Na 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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